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—  Wczoraj, w kaplicy Literackiej, przy kościele 
Archikatedralnym i Metropolitalnym Ś-go Jana, wo- 
tywę odprawił jks. Seroczyński, w czasie której, chór 
miejscowy odśpiewał inszą, Kemptera i na offertorjum 
duet Claryetta. Summę w Archikatedrze celebrował 
Jks. prałat Zwoliński, kazanie miał Jks. Ponikowski, 
a Instytut Muzyczny i artyści opery, wykonali mszę 
Aiblingera, graduale Mendelssohna, a na offertorjum 
modlitwę Kątskiego na chór mięszany. — W kościele 
Ś-go Jacka, przy ulicy Freta, odpust Opieki N. Maryi 
Panny, bractwa starszych sióstr Różańca Ś-go, obcho
dzonym był uroczyście. W^tywę przed brackim ołta
rzem Ś-tej Anny, wspanialirkosztem i staraniem sióstr 
pomienionych przybranym, odprawił Jks. Tomasz Dą
browski, dominikanin, jubilat, przełożony kościoła 
miejscowego. Następnie summę celebrował Jks. Jasiń
ski, a kazał Jks. Chryzolog Majewski, wikarjusz para- 
fji Narodzenia N. Maryi Panny na Lesznie, chór ama
torów pod dyrekcją pana Pawlewskiego, odśpiewał na 
wotywie mszę Krogulskiego, na graduale modlitwę 
Złotaszewskiego (panna Szwartzbach), na offertoijum 
„Głos duszy" Adama (panna Leszczowska), na bcne- 
dictus duet Elsnera „Spojrzyj" (panna Sobocińska i p. 
Gocłowski), na agnus tercet Salieri’ego na dwa tenory 
i bass (pp. Gocłowski, Kwieciński i Trojaski), na sum
mie zaś mszę. Vogta, na graduale duet Angelo Loos 
(panna Lewicka i pan Romanus), na offertorium duet 
Mercadantego (pp. Gocłowski i Kruger), a na benedi- 
ctus modlitwę Beltiensa (pani Grabińska). — W czasie 
takiegoż odpustu w kościele S-tej Anny, na Krakow- 
skiem Przedmieściu, summę celebrował Jks. Jungow- 
ski, sekretarz konsystorza, w czasie której kazanie 
miał Jks. Czepulewicz, kapłan miejscowy.

—  Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca 
stanu Rudnicki, z Petersburga; kamerjunkier dworu 
J. C. M. Szweykowski, z Wilny;—wyjechali zaś: je- 
nerał-lejtnant Tiaielnikow i tajni radcy: DtUyczew, 
do Petersburga; Grott, do Rygi; rzeczywiści radcy 
stanu: Pfel, do Petersburga; Majewski, do Kijowa; 
dymissjonowany jenerał-major Koznakow, do Peters
burga-  ̂ ^

—  Wczoraj, w kościele Ś-go Kazimierza na Nowem 
Mieście po summie, odbył się obrzęd chrztu Ś-go, sta- 
rozakonnej Łajki Silberstejn, panny 18cie lat wieku 
liczącej, której nadano imiona Marja-Scliolastyka. Ob
rzędu tego dopełnił Jks. Rogowski, Wikarjusz parafii

Panny Maryi, a nawróconej rodzicami chrzestnymi 
byli państwo Antoni i Giertruda małżonkowie Lascy. 
Po chrzcie S-tym, tenże Jks. Rogowski, połączył no- 
wo-nawróconą związkiem małżeńskim z p. Janem Sta
wińskim. Kościół był przepełniony świadkami podwój
nej tej ceremonii.

----  ~  Hi n fi' ■ ---------------

— Wczoraj o godz: 8ej zakończył życie, po długiej 
i ciężkiej chorobie, ś. p. Józef Maszadro, b. zawiadow
ca stacji drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej Ostro
wy, mając wieku lat 35. Pozostali bracia, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze
nie zwłok, jutro o godz: 4ej po południu, z kościoła Sej 
Anny, na Krak:-Przedm:, na cmentarz powązkowski 
odbyć się mające. —7655—(16,813)

— Franio Brokowski, syn Gustawa i Pauliny z Pe- 
trykowskich, przeżywszy miesięcy 4ry, oddał Wszech
mocnemu ducha, onegdaj. Pochowanie zwłok nastąpi 
dziś o godz: 3 po południu.— 7657— (16,817)

- 7  Łeonardek Niemierowski, syn Kazimierza Nie- 
mierowskiego, urzędnika Magistratu) m. Warszawy i 
Seweryny z Pisarskich, przeżywszy lat 2, zmarł w BO
GU. Stroskani rodzice po śmierci ukochanego dzie
cięcia, zapraszają Familję i Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłok, pojutrze z kościoła Sgo Marcina, przy 
ulicy Piwnej, o godz: 4ej po południu, na cmentarz po
wązkowski odbyć się mające. ,-p7656—(16,812)

— Wczoraj zmarł w 66-tym roku życia ś. p. Ta
deusz Zaniewicz, b. Sekretarz bibljotcki b. Akademji 
Duchownej Warszawskiej, ostatecznie emeryt,

— W dniu dzisiejszym przeniósł się. do wieczności 
Aleksander Gostyński, kassjer i korrektor drukarni 
Józefa Ungra. Był to człowiek wielkiej zacności chara
kteru i pracy niezmordowanej.

—  W Dreźnie, diiia 31go paździenika r. b. prze
niosła się do wieczności, Marja z baronów Rozenów 
Grabowska, wdowa po Maksymiljanie hrabi Grabow
skim. Ś. p. Marja urodzona w roku 1813, była cór
ką ś. p. Aleksandra barona Rozena, jenerał wojsk 
Cesarsko-Ruskich, jako też synowicą jenerała broni, 
jenerał-adjutanta barona Grzegorza Rozena, główno
dowodzącego niegdyś na Kaukazie. Łącząc z wykształ
conym umysłem i szlachetne serce, jednała sobie 
miłość i szacunek ogólny. Śmierć jej staje się tern 
cięższą stratą dla rodziny lir. Gabowskich, iż ś. p. Ma
rja przeżyła tylko 10 miesięcami brata, 7 męża, a 6 
tygodniami syna. - 7 6 6 4 .—



— Onegdaj o godzinie 7-ej wieczorem w kościele 
parafjalnym Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
pobłogosławionym został przez Księdza Kanonika Mo
ścickiego związek małżeński p. Jana Zaleskiegd, oby
watela ziemskiego z powiatu Pułtuskiego, z panną Ka- 
zimirą Smoleńską, córką b. Kassjera Rządu Guber- 
njalnego Warszawskiego.

— Dnia 7 Listopada r. b., o godzinie 7ej wieczorem 
w kościele ewangeliczno-augsburgskim tutejszym, Ks. 
Gustaw Manitius, Pastor Warszawski, pobłogosławił 
małżeństwo, między p. Fryderykiem Wilhelmem Ale
ksandrem von Botticher, kawalerem, nauczycielem 
Szkoły Głównej niemiecko-ewangelickiej w Warszawie, 
a panną Anną Heisler ówną, córką obywatelatutejszego 
Fryderyka Meisler’a i zmarłej żony jego Matyldy z Al- 
musów, niegdy małżonków Hejslerów, przy ojcu swym 
wj Warszawie zamieszkałą.

>  „Cśrulik Sewilski11 to ideał dla każdego 
kompozytora, to bankiet dla słuchu każdego melo
mana i treść do marzeń dla każdej poetycznej głowy 
w dziewiętnastym roku życia.

Almaviva, Rozyna, Bartolo, Figaro i don Bazyli, 
pomimo sześćdziesięciu lat swojego istnienia na tym 
naszym tak szybko starzejącym się świecie, promie
nieją niezmiennym urokiem młodości i najczarniej
sze nawet chmury z czoła słuchacza rozwiewać potra
fią melodjami, w których wre ognista namiętność 
Iberji, szaleje jej ust rozhukana pustota i dzwonią po
całunki ust z płomieni i woni__

Salve lux! wjtaj światło! wołali starzy rzymianie 
na widok wnoszonych pochodni, gdy ich zmierzch 
przy uczcie zaskoczył. I  my też, przyznajemy się 
szczerze, wyszeptaliśmy do siebie ową sentencję 
streszczającą w sobie jedną z duchowych tęsknot, na 
widok znów pojawiającego się w sobotę na naszej 
scenie „Cćrulika.“ uważamy go bowiem za najja
śniejszą gwiazdę w djademie chwały Rossiniego.

Jak opiewają legendy, włoski maestro napisał 
w ciągu dni trzynastu tę tak uroczą muzykę do opo
wiedzianej sobie wierszem przez Sterbini’ego komedji, 
którą Baumarchais miał podsłuchać pod balkonem 
domu doktora Bartolo.

I pierwsza ta praca Rossiniego, przedstawiona, 
zdaje się w roku 1816, w rzymskim teatrze „Torre 
Argentino“ została wygwizdaną.

Niepowodzenie jednak wynikłe z nienawiści słu
chaczy do autora libretta, po kilku przedstawieniach 
opery zmieniło się w tak wielkie uwielbienie dla 
kompozytora, że jeden z najznamienitszych tegoczes- 
nych francuzkicli krytyków powiedział: iż historja 
„Cćrulika Sewilskiego'1 wydaje mu się godniejszą 
zazdrości niż dzieje' tryumfów Alexandra Wielkiego.

Na naszej scenie „Cerulik11, wystawionym został po 
raz pierwszy w r. 1824, pierwszy zaś raz go wzno
wiono w r. 1832 na debiut dla Dobrskiego. W żywej 
tradycji o wystawieniach „Cćrulika" znaleźliśmy 
jeszcze i ten ważny fakt, że on w r. 1833 dnia 23 
Lutego, otworzył szczęśliwie szereg widowisk dawa
nych w obecnym wielkim teatrze.

W składzie wykonawców wznowionego w sobotę 
po latach wielu tego arcydzieła, oprócz p. Ziółkow
skiego, który pozostał przy roli Figara, widzieliśmy 
wszystkich artystów nie nowych, ale w nowych 
rolach.

Rolę „Rozyny" typu wdzięku, zalotności i finezji wy

konała panna Kwiecińska. Do dokładi 
tę artystkę pojętej kreacji kochanki AL 
kowało jednej tylko drobnostki, to jest s. 
nieinęczącego widocznie piersi egzekutorki a.

Śpiewaną przez wszystkich utalentowanych , no- 
rów teatralnych, przepyszną partję „Almavivy“ wy
konał p. Fileborn. Część wokalną roli, trudną bo całą 
w koloraturach, artysta wykonał z ujawnieniem pracy 
nią i dla niej sympatji. Tak nawet wybornie od
śpiewanej serenady, jak ją  w sobotę odśpiewał p. File
born, zdaje nam się że dawno już na naszej nie sły
szano. Scenę zaś w drugim akcie najwybitniejszą dla 
Almavivy odegrał z humorem.

W „Cćruliku są dwie role z których jedna, Bar
tola, ażeby wywołała effekt, musi być dobrze graną 
i druga „don Bazilia" która gra za siebie sama.

Pan Kozieradzki, z powodu niedyspozycji w głosie, 
nie mógł wykazać jak go wypracował ale za to odwzo
rował zazdrosnego i gderliwego medyka z werwą i 
swobodą.

Zwykle na naszej scenie, jak zapamiętać mogą 
najstarsi, najlepszych przedstawicieli miała rola Ba
zylego. Pan Prohazka też, który ją  objął po Żółkow
skim, odśpiewał arją o potwarzy ze starannem wy- 
ciemowamem i ucharakteryzował się z dobrym sku
tkiem, bo wzbudzał ogólną wesołość.

I na tein nasze sprawozdanie chcielibyśmy zakoń
czyć, gdyby nie konieczność zadość uczynienia zwy
czajowi, doniesieniem, że operę z obowiązku dyre
ktorskiego wystawił p. Qualtrini, za co należy mu się 
wdzięczność, i że pan Szober ze starej, poczciwej prozy 
Bogusławskiego porobił recitativa wierszowane, oraz 
przetłomaczył zręcznie dwie piosenki wstawione do 
opery na popis dla Rozyny.

*

Oprócz Rossiniego, napisał także muzykę do li
bretta „Cerulik Sewilski11 kompozytor włoski Gio
vanni I aissiello. Opera ta poprzedziła o lat blizko 
dziesięć arcydzieło Rossiniego i w czasie pobytu Pai- 
siellego w naszem mieście w roku. 1784, wyjątki 
z niej wykonywane były na dworze najznakomitszego 
z ówczesnych miłośników sztuki. Paissielo, jak twier
dzi J. 1- Ainhold w swojem dziele o jego życiu i ope
rach, wj danym w r. 1810 w Erfurcie, miał w W ar
szawie skomponować oratorium do textu Metastazz’ego 
pod tytułem „Męka Pańska11. Paissiello zmarł w r. 
1816 w Neapolu, licząc wieku lat 76. Mszę reąuialną 
jego utworu, znalezioną w pozostałych papierach, wy
konano rano przed pogrzebem, a wieczorem dla ucze
nia jego pamięci w miejscowym teatrze dawano 
operę „Nina , na której przedstawieniu był król F er
dynand z całą [swoją rodziną. ,W  „Pamiętniku sceny 
warszawskiej z r. 1839, znaleźliśmy jeszcze wiado
mość, że w r. 1809 wykonywano kilkakroć, za dy
rekcji Wojciecha Bogusławskiego, jedną z oper Pais- 
sellego, pod tytułem „Fraskatanka.11 Wykonanie je- 
duak tego utworu nie musiało być świetnem, teatr 
bowiem ówczesny rozporządzał nader małemi środka
mi i skład opery stanowiło trzech artystów solowych, 
chóry liczyły razem pięciu członków.

— S  —  Wiadomo każdemu rolnikowi, iż siano, je
żeli nie znajduje kupujących w miejscu, z trudnością 
może być przesyłane w odleglejsze okolice, a tem 
mniej koleją żelazną z powodu swojej objętości, a nie
odpowiedniej wagi.



Otoż we Francji, szczególniej w czasie kampanii al
gierskiej, chwycono się środka prasowania siana.

K o s z t 5 takiego prasowania wynosi około 3 kop. sr. 
na 40 funtów wagi. Tak sprassowane siano, nawet ste
powe, z łatwością może być transportovvane koleją 
w okolice odleglejsze, a szczególniej do miast potrze
bujących takowego.

Prasowane siano po małem zwilgotnieniu daje się 
rospostrzeć i użyć, daje się dogodniej zamienić w sie
czkę i nie zmienia swojej pożywnej natury.

W Rydze np., w którem znajduje się około 7 tysię
cy koni, a dla wykarmienia ich nie mniej jednego mi- 
Ijona pudów siana potrzeba, zawiązuje się obecnie 
kompanja, w celu dostawy koleją żelazną siana stepo
wego. Pud takiego siana kosztuje na miejscu 3 kop. 
sr., prasowanie tyleż, resztę koszta transportu koleją, 
które wynikniosą około 15 k. sr., wtenczas kiedy stała 
cena jego wynosi kop. sr. 50.

Podajemy wzmiankę o tym sposobie dla zastosowa
nia go u nas, o ile się okaże potrzeba — wywozu lub 
nawet przywozu.

— W końcu września b. r., wyszedł w Paryżu wy
dany przez p. Mathieu de la Dróme, słynnego meteo
rologa kalendarz z wróżbami stanu atmosfery na rok 
cały, od listopada 1868 r. do końca października 1849 
r. Uderzyło nas to, że wróżby te rzgadzają się z rze
czywistością jak dotąd, podajemy więc prognostykon 
na miesiąc bieżący i następny, zwracając w każdym 
razie uwagę czytelników, na to, że Matbien de la 
Dróme, głównie Francję mial na myśli. I  tak w listo
padzie: deszcz w |pierwszych dniach tego miesiąca. 
W iatr 7go i 8go na morzu Śródziemnem, lOgo i lig o  
na kanale La manche i na Oceanie. Nowa zmiana 
księżyca, która nastąpi 14-go, a skończy się 22-go 
spuści na Francję massę wód pod postacią bądź to 
d e s z c z u ,  bądź śniegu. Od 25-go 28-go deszcz i wiatr. 
W Grudniu: 3-go wiatr. Ostatnia kwadra księżyca , 
która się zacznie 6-go a skończy 14-go, sprowadzi 
powszechne deszcze. Deszcz albo śnieg pomiędzy 18 
a 20. Deszcz pomiędzy 30-m a 31-m. Ponieważ od
ległość Francji od nas, pod względem meteorologji, 
jako od wschodu na zachód, a nie od północy ku po
łudniowi, lub przeciwnie, nie stanowi zbyt wielkiej 
różnicy, wnosić należy, że zima tegoroczna a przy
najmniej dwa ostatnie miesiące b. r. będą raczej słotne 
niż srogie.

— W kościele księży Bernardynów w Krakowie, 
znajdują się obrazy znakomitego malarza Lexyckiego, 
kapłana zakonu. Jeden z tych obrazów przedstawia „ta
niec śmierci11, posiadają oprócz ąrtystycznej wartości 
i historyczną; wyobrażone są bowiem na nim ubiory 
z XVII wieku. Otóż obraz ten (jak donosi „Gazeta 
Warszawska"), odbity został w ogromnej chromolito- 
grafii, w Wiedniu. Z tego powodu nadmieniamy, iż 
podobny obraz mieści się na korytarzach kościoła 
w Ozerniakowie, pod Warszawą. Przedstawiona_ jest 
na nim śmierć w rozmowie z różnemi stanami tańczą
ca i zapraszająca do tańca. Na środku kilka panien 
w parach ze szkieletami tworzy koło, a w okrąg nich 
pojedyńczę obrazki rozmaitych stanów i cztero-wiersz 
do nich zastosowany, początek ich jest taki:

„Różnych stanów piękne grono,
Giesta śmiercią przepleciono;
Żyjąc wszystko tańcujemy,
A że obok śmierć, nie wiemy".

Dalej idzie strofa taka sam a, jaką przytacza w arty
kule swym „Gazeta Warszawska", a nadto i innych
stron 14-cie. . ■ Tr u

— Wczoraj koncert pp. Lewandowskiego i Kuhne- 
go zgromadził przeszło 1000 osób w salach Resursy 
Obywatelskiej. Uwertury z Raymonda i Filibustjerów, 
szczególniej odznaczały się dobrem wykończeniem, a 
solo na trąbce, waltorni i wiolonczeli, wyróżniały 
z orkiestry koncertowej panów wykonawców, którym 
szczerze uznania za pracę życzymy. Co zaś do publi
czności, z powodu dnia świątecznego i rzadkiej jak na 
ten czas pogody licznie zgromadzonej, musimy zrobić 
tę uwagę, iż zatrzymywanie miejsc przy takim natło
ku dla osób mających dopiero przybyć, jest nadwerę
żeniem praw towarzyskich, wszędzie i zawsze szano
wać się winnych.

— W zeszłym tygodniu ustawionym został na cmen
tarzu ewangielicko - reformowanym, pomnik grobowy 
ś. p. Józefa Simmlera, dłuta p. Pruszyńskiego.

— Dwóch tutejszych kupców dla większego roz
powszechnienia swoich firm, wydali własnym nakła
dem „Kalendarz ścienny na rok 1868“ i za pośre
dnictwem małych roznosicieli, rozdają go gratis prze
chodniom na ulicach. Adressy firm tych kupców od
bite są na odwrotuej stronie kalendarza, który dla 
odróżnienie się od innych swoich braci przerwany zo
stał: prezentowym.

  Według depeszy telegraficznej w Warszawie
otrzymanej, dowiadujemy się, że sprawa konkursu 
dramatycznego lwowskiego, już rozstrzygniętą została. 
Pierwszą nagrodę otrzymał dramat w pięciu aktach, 
prozą napisany przez p. E. Lubowskiego, pod tytułem: 
„Żyd". Dramat ten ukaże się wkrótce na scenie 
lwowskiej i zapewne krakowskiej, a być może, że 
i scena warszawska zechce go sobie także przy
swoić.

— W jednym z ostatnich numerów „Illustnrte 
Zeitung" mieszczą się portretów pierwszych artystów 
z Burgtheater w "Wiedniu, pomiędzy któremi znaj- 
cuje się także portret tragika Lewińskiego.

— W Kassynie przy ulicy Śto-Krzyzkiej, ma być 
jak słyszeliśmy urządzony przez pana Letard’a teatr 
marjonetek, a to na wzór teatru Girolama w Medjo-
lanie. .

— Wczorajszy dzień po onegdajszej przykrej niepo
godzie, był prawdziwie niespodziewanie pięknym. 
Słońce świeciło, a nawet w południe dogrzewało.
W ogrodzie Saskim, bardzo wiele osób używało prze
chadzki.

— Jeden z Warszawian, zapisujący obserwacje me- 
teonologiczne, zrobił uwagę: iż pierwszy śnieg w W ar
szawie, w zeszłym roku, spadł podobnie jak w bieżą
cym, dnia 7go Listopada.

— W Paryżu wynaleziono maszynkę do nawleka
nia igieł wkształcie jgielnika. Dawniejszo maszynki 
tabliczkowe do tegoż samego użytku służące, oka
zały się niepraktycznemu Nowa maszynka ma być 
daleko lepiej obmyślaną, przekonamy się zapewnie 
o tern, gdyż wątpić <nie należy, że maszynki te uka
żą się wkrótce i w Warszawie.

— Mikołaj Kopernik urodził się, jak wiadomo 
roku 1473, za kilka więc lat przypada czterysto-le- 
tnia rocznica jego urodzin.

— W państwie pruskiem wedle obliczenia z 7go 
grudnia 1867 r. było: osłów 9,060, wołów 7,906,818, 
owiec 22,262,087, kóz 1,343,615, trzody chlewnej



4,875,114, psów 1,622,738, koszek pszczół 1,306,137. 
Najmniej jest mułów, bo tylko 7,471, koni zaś 
2,313,817.

— W piątek, Józefa Tomczyńska, żona ślusarza, 
lat 59 licząca, pod Nrem 1271 zamieszkała, idąc po 
schodach, potknęła się, a upadłszy, złamała sobie 
dwa żebra. Na kuracji pozostaje w swojem mieszka
niu. (Gaz. Polic.)

— Wczoraj na Pradze jeden z szynkarzy, budząc 
śpiącą kobietę nietrzeźwą, był przyczyną upadku jej 
ze stołu. Kobieta ta spadłszy na ziemię, skaleczyła 
się prawie śmiertelnie w skroń. Dotąd jednak jest 
przy życiu.

— Donoszą z Kalisza, że p. Trapszo, dyrektor ta
mecznego teatru, zamierza niezadługo wystawić szyl- 
lerowską trajedję „Zbójcy11.

— Panu E. Gr.—Kwestja rzeczywiście ważna, ale 
zalecone przez pana książki, nie dopomogą do na
dania jej należytego kierunku. Należałoby w takim 
razie, żeby autórowie głównie dwóch pierwszych 
dzieł przez pana wymienionych, mogli byli złagodzić 
w swoim wykładzie, niektóre ustępy, rażące zbyt 
szorstkiemi opisami. Dla czytelników to wszystko 
jedno, ale dla czytelniczek takie dosadne traktowa
nie przedmiotu, niewłaściwem nam się wydaje.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* 
od Kasy Idy P. kop: 15, dla wdowy po krawcu Mar
szałkowskim.

— Dnia 3go b. m. rozstała się z tym światem Ju- 
lja z Królikowskich Karp/'owa, żona poczmistrza 
w Wieliczce.

— W tych dniach zakończyli życie w Poznaniu: 
Leokadja z Trzebińskich Błociszewska i Teofila z Ma- 
nickich Staszewska.

— Dnia 4go b. m., w Krakowie umarł doktor 
Ignacy Hammer, professor prawa cywilnego i skarbo- 
wości austrjackiej w uniwersytecie Jagiellońskim, pre
zes kommissji do egzaminów rządowych oddziału hi- 
storyczno-prawniczego. Zmarły liczył lat 54.

—  W Poznaniu dają przedstawienia obecnie Szwed
ki, panny, siostry Gronberg.

— D. 3 b. m., przedstawiono w Krakowie trajedje 
w 5-ciu aktach, opartą na podaniu historycznem, p. n. 
„List żelazny*, której autorem jest p. Antoni Małecki, 
dnia zaś 7 t. m. miano przedstawić po raz pierwszy 
komedję w 4-ch aktach Henryka Laubego „Wielko
rządca Bengalu*.

— W Poznaniu, staraniem niemieckiego towarzy
stwa politycznego, zakładają szkołę przemysłową.

— Czytamy w gazecie „Birżewyja Wiedomosti*, że 
na stacji telegraficznej w Tobolsku, zaczęto przyjmo
wać depesze za granicę.

— Na kongres filozofów, odbywany w Czeskiej 
Pradze, od dnia 26 września do dnia 4 października, 
pod prczydencją professora filozofji Leonhardi'ego, 
nadesłał także rozprawę w materji, przez zebranych 
tych uczonych traktowanej, professor tutejszej fjizko- 
ły Głównej p. Struve.

— Z Książa, w Wielkiem Księztwie Poznańskiem, 
dnia 31go października. Wielka radość objawiła się 
na obliczach naszych rolników z deszczu, który 
orzeźwił spragnioną ziemię. Niektórzy rolnicy jesz
cze sieją resztki żyta i pszenicy; drudzy znów pod- 
orują ścierniska lub pozostałe ugory, a niektórzy do
piero mierzwę wywożą, a śpieszą.się, by jeszcze za

siać żyto. Kartofle, ćwikła, a nawet kapusta, już 
z pola sprzątnięte. Ostatnia w dość znacznej ilości. 
Ogołocone pola i ogrody ze wszystkich plonów lata, 
smutnie teraz wyglądają, bo i liście z drzew po czę
ści już opadły. Ożywia je jeszcze bydło lub stado 
owiec pasących się po łąkach lub ścierniskach, a po 
drogach uwijające się wozy z torfem lub drzewem 
opałowem. Wiatry gwałtowne ciągle trwające, i w oko
licy naszej poczyniły dużo szkody. Dachy pozrywa
ły, drzewa powywracały, a oziminy już i tak liche 
na rolach piasczystych, całkiem wywiały lub zawiały 
piaskiem.

_ — Celem położenia mostu przez Wisłę pod Toru
niem, na linji wytkniętej poniżej twierdzy Rudaka, 
a powyżej mostu drewnianego, już zwożą materjały, 
zwłaszcza cegłę i kamienie. Kosztorys mostu podo
bno nie przechodzi 3ch miljonów, podczas gdy mosty 
pod Tczewem i Malborgiem, kosztowały 5 miljonów 
z okładem. Konstrukcja toruńskiego mostu ma być 
inną jak u tczewskiego, który sporządzono z pro
stego kratowania, toruński zaś, dla większej wytrzy
małości składać się będzie z wiązania warstw, kra
towych.

— Na scenie teatru Lwowskiego, w tych czasach 
wystawiony został dramat, zmarłego niedawno Zy
gmunta Józefowicza: „Królowa Bona w Bari“ oraz, 
bardzo udatna komedja debiutującego w literaturze, 
pana Władysława Wróblewskiego, pod tytułem: „Dwie 
Aosie. Zapowiedziano zaś wystawienie dramatu w 5ciu 
aictach, p t. „Zbrodniarz11, napisanego przez pana 
Dawida Abramowicza.

lotograf Lwowski p. Szajnok, wysłał obecnie 
na wystawę fotograficzną do Hamburga, album skła
dające się z trzydziestu widoków Krasiczyna. Oprócz 
tego albumu, pan Szajnok wysyła na powyższą wy
stawę widoki Żółkwi, oraz reprodukcje z ostatnich 
prac A. P. Grottgera.
. Go-dyniu, w Wielkiem Księztwie Poznań- 

skiem, odbyły się w tych dniach wyścigi konne. Od
znaczyły się konie hr. Stan. Ponińskiego z Domino
wa i hr. Ignacego Mycielskiego ze Smogorzewa, gdzie 
następnie zawiązano towarzystwo chowu koni, pod 
dyrekcją p. Zyg. Jaraczewskiego.

1 iszą z Krakowa. Z powodu panującego w nie
których gubernjach graniczącego Cesarstwa księgo- 
suszu, rozporządzeniem Namiestnictwa z d. 27go z. m„ 
wyznacza się kwarantann 20to-duiowa dla bydła, 
ztamtąd przychodzącego, na stacjach kwarantanowych 
pogranicznych w Kozaczówce, Skale, Husiatynie, 
Podwołoczyskach i Brodach.

- Z  Krakowa, dnia 3go Listopada. Z powodu pa
rodniowego deszczu, mało zwieziono zboża na tutej
szą granicę, a jednak dał się uczuć powszechny w ca
łym handlu zbożowym, tak w naszym kraju, jak 
wszędzie spadek cen, który powszechnie przypisują 
temu, iż pod jesień ceny niestosunkowo do dobrych 
zbiorów, tizymały się wysoko w przewidywaniu woj
ny blizkiej. Gdy atoli do niej nie przyszło, przesta
no myśleć o gromadzeniu wielkich zapasów zboża. 
Pszenica znowu wczoraj spadła o kopiejek 15 do 30, 
żyto od 15 do 22 ya kopiejek. Mimo tego, handel 
się nie ożywał, chociaż wielu właścicieli ziemskich 
ofiarowało się po tak zniżonych cenach dostawić wiel
kie partje na czas żądany. Zdaje się więc, że dla 
wywozu, ceny te jeszcze są nazbyt wysokie, albo, że 
kupcy pracują nad ich większem zniżeniem. Pszenicę
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gotową sprzedawano po rs. 2 kop. 65 do rs. 5 k. 25, 
zaś późniejsze dostawy, lubo niewiele, po rs. 5 kop. 
2 % do rs. 5 k. 17%, i to w pięknem ziarnie. Żyto 
w ogóle 4 k. 5 do rs. 4 kop. 35. Jęczmień 3 do rs. 3 
kop. 30, a wyborowy na krupy i do browarów po 
3—45 do rs 3 kop. 60.

— Ukazała się w Krakowie nowa srebrna moneta 
zdawkowa, po 20 i 10 centów. Odcisk staranny, sre
bro jak zwykle w bilionie. Mennica nastarczyć odbi
jania nie może,'po wybiciu dostatecznej ilości, dotych
czasowe 10 centowe papierki, zostaną z obiegu wyco
fane.

— Anglik Shill urządził machinę parową o sile je
dnego konia, której całkowita waga wynosi tylko 12 
funtów. Można je więc będzie dogodnie przenosić 
z miejsca na miejsce.

— We wsi Skarszew, gminie Tyniec, powiecie kali
skim, okazała się zaraźliwa choroba na bydło rogate, 
księgosusz (pestis boum).

— W Kurjerze Lubelskim rozpoczęła się obecnie 
drukować praca pana S. Krzesińskiego, pod tytułem: 
„Podróż dramatyczna po Lubelskiem i Podlaskiem“. 
Praca rzeczona może posłużyć za materjał lub uzupeł
nienie dla piszących dzieje naszych scen prowincjonal
nych. Opowiadanie p. Krzesińskiego rozpoczyna się 
od r. 1827.

 W ogłoszeniu magistratu miasta Łodzi o licyta
cji na trzyletnie wydzierżawienie dochodu od rzezi 
bydła, summa, od której rozpoczęła się licytacja, ozna
czoną została na 6130 rsr. Jestto więc wymowny do
wód znacznej konsumcji mięsa przez łodzian, a tern 
samem i ich dobrobytu.

— Poseł Amerykański w Madrycie, telegrafem 
przesłał doNowego-Yorku cały okólnik rządu hiszpań
skiego, do mocarstw' zagranicznych. Depesza ta koszto
wała 40,000 franków.

— Umarł dnia 22go z. m wirtembergski pełno
mocnik i znany bankier rzymski, Karol Kolb, skut
kiem piorunującej apopleksji.

— W starożytnem Emporium, rzymskiem nad Ty- 
brem, odkryto znowu prześliczną kolumnę z afrykań
skiego marmuru, wysokości 70 metrów', przełamaną 

,na troje.
— Herman Delavigne, brat autora „Ludwika XI“ i 

„Paryi“, także autor dramatyczny, zmarł w tych czasach 
w Paryżu, wr wieku lat 79. Nieboszczyk napisał na 
współkę ze Scribem libretto do Niemej z Portici, wy
bornie przetłomaczone do użytku sceny naszej przez 
D. Minasowicza.

— Depesza z Zagrzebia (Agram), w Kroacji, do
nosi, że w biały dzień rozbójnicy napadli na miasto 
Palankę, i zabrali z kassy miljon reńskich.

— Buletyny o stanie zdrowia Rossiniego, codzien
nie podawane przez dziennik „Figaro11 i podpisywa
ne przez doktorów: Nelatona i Vio Bonato, upewniają, 
że maestro wyjdzie z niemocy, w którą zapadł od 
kilku tygodni.

Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Obawy, jakie obudzało w Jliszpanji zajęte przez 

wyspę Kubę stanowisko i rozwijające się na niej po
wstanie, można uważać za usunięte. Wiadomość o 
przywróceniu tamże porządku, potwierdza się. Zdaje

się, że przypisywane początkowo temu powstaniu zna
czenie, równie jak i rozruchom Porto Rico, było prze- 
sadzonem. Cała rzecz wynikła prawdopodobnie z nie
zadowolenia pojedynczych cząstek czarnej ludności, 
która wypadki macierzystego kraju, uważała za ha
sło do wystąpienia z swojemi prywatnemi uroszcze- 
niami. Że zaś rząd w udzielonych jenerałowi Dulce in
strukcjach, o których już wzmiankowaliśmy, uwzglę
dnił przyczyny wspomnionego niezadowolenia i zła
godzić je usiłuje, przeto zdaje się, że można będzie 
liczyć na stałą spokojność wyspy. O wyprawionem 
przez Stany Zjednoczone do Ha wanny poselstwie, z ce
lem traktowania o nabycie wyspy Kuby, o którem 
„Epoca“ w sposób nieco niepokojący donosiła, nie 
słychać nic więcej: być zatem bardzo może, że i do
niosłość tego poselstwa, jeżeli Wszakże miało miejsce 
w istocie, nad miarę przecenioną została.

Co się tyczy dalszego rozwoju rzeczy w hiszpań
skim macierzystym kraju, to dziś twierdzą, że wybo
ry do kortezów, na zasadzie prawa powszechnego gło
sowania w d. 20 b. m., zebranie zaś samychże korte
zów na dzień 15 grudnia zwołanemi będą. Podobny 
odstęp czasu niezbędny jest ze względu na oczekiwa
nie reprezentantów, mających przybyć z osad. Sły
chać, że w osadach, powszechne głosowanie ten raz 
jeszcze zastosowanem nie będzie, ale raczej przyjętą 
być ma zasadą cenzusu, czyli opłaty podatkowej, bez 
różnicy przez białych i czarnych opłacana. Oczeki
wana codziennie ustawa wyborcza, objaśni nas pod tym 
względem stanowczo.

Przeciwko gorliwym zabiegom karlistów na korzyść 
ich pretendenta, występują z drugiej strony z niemniej 
gorliwą agitacją, używając nawet niebardzo godziwych 
ku temu środków. Do takich zaliczyć należy rozsze
rzoną przez „Gaulois“ wiadomość, według której p. 
Caballos, b. sekretarz cesarzowej Eugenji, obecnie 
w usługach don Karlosa zostający, miał zawiadomić 
jego zwolenników, że cesarz Napoleon sprawę ich o- 
twarcie popiera, a nawet ofiarował wielką summę 
(100 miljonów franków) na jej przeprowadzenie. Wi
doczną jest rzeczą, że idzie tu o przedstawienie Karli
stów w niekorzystnem świetle.

„Journal de Paris“ donosi, że znowu są szanse 
za księciem Aoste, drugim synem króla Wiktora E- 
manuela, a p. Olozaga miał przyrzec tej kandydatu
rze cały swój wpływ. Wiadomości, jakoby Serrano, Dul
ce i Topete, byli za kandydaturą księcia Montpensier, 
zaprzeczają jak najmocniej. Tak długie wahanie się 
pomiędzy kandydatami do korony, niebardzo jest ko- 
rzystnem dla monarchicznej idei.

Półurzędowy dziennik „Corespondenzia italiana“ , 
sprzeciwia się dziś na nowo wieści, jaka krążyła o od
bytych podobno przed niedawnym czasem układach 
w kwestji rzymskiej. Według tej gazety, stan rzeczy 
nie odmienił się ani na jotę.

Przyjęty na posiedzeniu czwartkowem przez Izbę 
deputowanych wiedeńskiej Rady Państwa projekt do 
prawa, dotyczył pominiętgo dotąd w kwestji bezwa
runkowego upoważnienia rządu, do rozciągnięcia stanu 
wyjątkowego bez uprzedniego zezwolenia Rady Pań
stwa. Rozporządzenia wyjątkowe wydane z powodu 
zaburzeń w Czechach, zostały przez Izbę deputowa
nych zatwierdzonemi.

Niektóre z dzienników paryzkich podają telegram, 
według którego ministerjum wiedeńskiemu zagraża 
nowe przesilenie. Hr. Taaffe, prezes tymczasowy ga-

V
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binetu cislitawskiego, oznajmił w łonie kommissji mi
litarnej rejcbsratu, że ministerjum poda się do dy- 
missji, jeżeli prawo o organizacji armji nie zostanie 
uchwalonem przed zebraniem się delegacji. Hr. Taaffe 
miał dodać, że w razie potrzeby, zebranie to o kilka 
dni odroczonem być może. Telegram powyższy, po
wątpiewa wszelako, czy nawet i pomimo tej zwłoki 
prawo militarne będzie mogło być uchwalonem przed 
terminem zakreślonym przez ministerjum. Pojąć więc 
można, jaką ważność przywiązuje gabinet austrjacki 
do natychmiastowego przeprowadzenia tego prawa. 
Delegacje austrjacko-węgierskie mają się zebrać w przy
szły czwartek w Peszcie: uchwalenie budżetu wspól
nego, stanowi jedno z głównych ich zadań, a wydat
ki na wojsko, które wchodzą, jak się samo z siebie 
rozumie, do tego budżetu, nie będą mogły być tak 
długo z korzyścią rozbierane, dopóki nowe prawo 
wojskowe, mające służyć za podstawę do ich okre
ślenia, zatwierdzonem nie będzie. Ustanowienie więc 
budżetu przez delegacje, zależy od przeprowadzenia 
prawa militarnego w radzie państwa.

W prawie tern najwięcej będzie trudności z § 13, 
stanowiącym, że kontyngens raz oznaczony, przed 
upływem lat dziesięciu tylko przez samego panujące
go zmienionym być może. Paragraf ten, tak w Wę
grzech, jak i w Wiedniu napotyka przeciwników. 
Policzywszy okręgi militarne i rezerwę razem, obli
czono, że cesarz i król mieć będzie w swych ręku 
1,150,000 ludzi, co jak na pokojowe zamiary, to nie
zła garstka wojska.

Według urzędowej „Wiener Zeitung“ całkowity dług 
austrjacki wynosi 2,792 miljony zł. reńskich na pro
wincje cislitawskie, nie licząc długu hipotecznego, 
a około 412 miljonów zł. reńskich długu ruchomego 
ogólnego. To także niezła garstka pieniędzy!

„Liberte“ zaznacza ciekawy fakt z Wiednia, a mia
nowicie, że w Izbie Panów prawie połowa członków 
delegacji, złożyła swój mandat jako delegowani, po
dając za powód już to ważne a naglące interessy, 
już stan zdrowia, który nie dozwala im jechać do 
Pesztu. Tymi są: Kardynał Rauscher, arcy-biskup Li- 
twinowicz, książę Kolloredo, hr. Mercandin (b. na
czelnik kommissji gubernjalnej w Krakowie), książę 
Hohenlohe, jenerałowie: Hanslab i Mertens, lir. Goess, 
baron Lichtenfels. Po krótkich usiłowaniach skłonie
nia ich, aby odstąpili od swego zamiaru, Izba przy
stąpiła do nowych wyborów na delegowanych.

Druga izba niderlandzka rozbiera obecnie ważną kwe- 
stję administracji kolonjalnej. Na czwartkowem posie
dzeniu, wielu mówców z zachowanego stronnictwa, przy 
rozprawach o budżecie kolonjalnyin, wyraziło swoje 
obawy, co do głęboko sięgających zmian w organi
zacji zarządu kolonjalnego, zamierzonych przez obec
ne ministerjum. Na to odpowiedział minister osad 
w sposób uspokajający, że gabinet, jakkolwiek nie 
zapiera się swych liberalnych zasad, nawet i w za
rządzie kolonji, unikać będzie wszelako stanowczo 
zmniejszenia dochodów, płynących do skarbu nider
landzkiego z wyspy Jawy, i o ile tylko będzie mógł, 
utrzyma raz nabyte prawa: gdyż gabinet jest zarówno 
dalekim od myśli zaprowadzenia gwałtownych zmian 
liberalnych, jak od środków tchnących reakcją.

Zamieszki w Rotterdamie zupełnie już uspokojone. 
Rada gminna z uwagi, że jedną z przyczyn wzburze
nia ludności, było niezadowolenie wywołane nowym 
podatkiem na utrzymanie kanałów, postanowiła od

roczenie i zmianę projektu pożyczki, mającej związek 
z wspomnionym wyżej podatkiem.

Otrzymana przez nas drogą telegraficzną wiado
mość o tem, jakoby Anglja skłoniła Turcję do we
zwania państw, które podpisały traktat paryzki, o ener
giczne wystąpienie względem księztw naddunajskich, 
stanowczo przez organ ministerjalny „Standard*1, za
przeczoną została. Nie rząd angielski, ale właśnie 
Porta pierwsza wystąpiła do Anglji i innych mocarstw, 
zwracając ich uwagę na postawę rządu rumuńskiego 
i prosząc o zrobienie przyjacielskiego przedstawienia 
w Bukareszcie, ażeby ministrom księcia Karola, ich 
obowiązki przypomniane były. Wmieszanie się w tę 
sprawę państw gwarantujących, mówi „Standard11, 
pewno nie z poręki Angli nastąpi, albowiem jakkol
wiek Anglja gotową jest do spełnienia swych zobo
wiązań na paryzkira traktacie przyjętych, to przecież 
nie będzie doradzała kroków, z którychby może po
myślny rezultat, a może i najokropniejsze następstwa 
wyniknęły.

(W. T. Le Nord, La France, Nordd. Allg. Ztg., N. 
Pr. Ztg, Schl. Ztg.).

X K S I Ę G I  M Ł O D O Ś C I
(i^a snany temat).

Rzuciłem raz strzałę za domem na polu,
I strzała zginęła — szukałem jej długo 
Daremnie, wśród olszyn marzących nad strugą,
I pośród pszenicy, kochanki kąkolu.

Znuciłem piosenkę, radośną, wysnutą 
Z zachwytu — meloman turysta 
Podsłuchał, i poszedł w dal z piosnki mej nutą
Tak strzała zginęła i piosnka srebrzysta.

Onegdaj o zmierzchu na łąkę zieloną 
Wyszedłszy bez celu, po krzakach błądziłem,
I . .  w starej olszynie ujrzałem utkwioną.
Mą strzałę, tg, którą dziecięciem zgubiłem.

A wczoraj poszedłszy pod lubej okienko 
Zadrżałem z radości, bo ona 
Do gwiazd się modliła tą moją piosenką.
O . . .  Na tem sielanka skończona.

Redaktor, W. Szymanowski.

Niebardzo dawno czytaliśmy reklamę o maszy
nach do szycia, wyrobu Wheelera i Wilsona. Nie uj
mując tym panom rzeczywistej ich zasługi, powiedzieć 1 
wszakże musimy, że o wiele niżej stoi ona od zasług 
Eljasza Howe junior, (którego nie należy brać za je
dno z bratem jego Abbe Howe), będącego wynalazcą 
maszyny do szycia, przed laty mniej więcej dwudzie
stu pięciu. Był on młodym mechanikiem w Bostonie, 
a obdarzony wynalazczym jenjuszem, poświęcił się 
badaniom, mogącym doprowadzić go do wynalezienia 
sposobu zastąpienia ręcznego szycia, szyciem na ma
szynie.

Początkowe rezultaty maszyn do szycia, dające 
szew regularny, lecz słaby, gdzie nadwerężony w naj
mniejszym ściegu pruł się na całą długość nitki, nie 
mogło go zadowolnić: pracował więc tyle, aż do
szedł do pomysłu ściegu zwanego łańcuszkowym, do-



konywającego się za pomocą dwóch nitek, po jednej 
z każdej strony materjału wziętego do szycia, które 
połączone z sobą wewnątrz grubości tegoż materjału, 
dają szew z obu stron jednakowy i równy. Każdy ło
kieć takiego szwu wymaga 2 1/2 łokcia nici, prucie się 
jest niemożliwem, a jeżeli robota dobrze wykonana 
to szew obok siły swojej, jest równie elastycznym, jak 
uszyty materjał. *

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało wyższość 
maszyn Eljasza Howe junior, maszyn na których z ró
wną trwałością i mocą szyć można i najdelikatniejsze 
tkaniny i najgrubsze skóry.

Pierwszą machinę wykonał Eliasz Howe w 1845, a 
w następnym uzyskał na nią patent swobody, ale nie 
poprzestając na" tej pierwszej próbie, ciągle ulepszał 
swój wynalazek, skutkiem czego w wydziale patentów 
ministerstwa handlu i robót publicznych przyznawa
no mu kolejno następne patenty. W r. 1855 za Nrern 
23,504 na lat piętnaście, w r. 1860 za Nrem 47,860 
na lat piętnaście, w r. 1862 za Nrem 54,137 na lat 
piętnaście, w r. 1863 za Nrem 60,972 na lat czter
naście, w r. 1865 za Nrem 66,067 na lat czternaście 
w r. 1866 za Nrem 72.193, na lat czternaście. Jak 
dotąd więc, jeżeli twórczy umysł Howego nie odzna
czy się nowem jakiem ulepszeniem, co my już do nie
możliwości zaliczamy, wszyscy fabrykanci maszyn do 
szycia w Ameryce, którzy bądź to w całości bądź 
w części jego systemat' przyjęli, muszą aż do r. 1881 
płacić ma za prawo korzystania z jego zdobyczy na 
polu mechanicznych odkryć. Wystawa powszechna 
paryzka w r. 1867 wykazała całą wyższość maszyn 
Eliasza Howego nad wszystkiemi innemi: złoty medal 
i krzyż legji honorowej, stały się udziałem wynalazcy 
i fabrykanta.

Rozgłos pociąga za sobą pokup: ten ostatni obudzą 
zazdrość i rodzi kryjome naśladownictwo, które jak- 
kolw'ek prawami całego świata zabronione, niemniej 
jednak stanowi ogromne, choć bynajmniej nie godzi
we źródło zysków nieuprawnionych.

Wyłącznym więc sposobem zasłonięcia się od oszu- 
kaństwa jest pilne baczenie, aby kupować się mająca 
maszyna, posiadała wszystkie warunki udowadniające 
jej pochodzenie, a mianowicie:

1) Medal bronzowy inkrustowany w każdej maszynie 
Bez tej cechy maszyna jest podrobioną.

2) Maszyna E. Howego jest jedyną, u której ’nóżka 
obraca się, co ułatwia nawlekanie igły, jak równie 
Wkładanie i wyjęcie szyć się mającego materjału.

Oprócz składu przy fabryce w Nowym Jorku, istnie
je jeszcze siedm innych głównych składów tych ma
szyn, a mianowicie w Bostonie, Chicago, Filadelfii, 
Cincinnati, Baltimore, San Francisco i Nowym Orle
anie.

Wyłączny skład maszyn Eliasza Howego junior, 
na całe Królestwo Polskie znajduje się w Składzie sukna 
i kortów Ferdynanda Kessla, przz ulicy Senatorskiej 
pod Nrem 467a w domu Lówenberga. — 7667—

— (A. n.) W podróży koleją z Krakowado Warszawy 
w dniu 4 Listopada we środę r. b. odbytej, nieznajoma 
pani, jadąca do Częstochowy w Granicy, idąc do rewi
zji swych rzeczy, pozostawiła przy mnię muftkę fu
trzaną, z czarną jedwabną podszewką. Skutkiem wy
ruszenia pociągu, pozostałem do dnia następnego, 
w którym w przejeździe przez Częstochowę, mufkę, o

której mowa, pozostawiłam w rękach W-go Zawiado
wcy Stacji kolei żelaznej Częstochowskiej. — J.P-  

( 1 - 3 )  - 7 6 5 3 -
— W dniu wczorajszym otworzonym został na No- 

wym-Świeeie w domu Nr 1319, handel win i towa
rów kolonjalnych pod firmą „Ntffe i Spółka11, który 
okazałością swoją i rzęsistem oświetleniem, zwraca 
powszechną uwagę. Przez lustrzane szyby drzwi i okna, 
widać połyskujące nowością i elegancją urządzenie 
sklepu, widać obfite zapasy towarów, poukładane z pe
wnym estetycznem poczuciem i smakiem. Wszystko, 
co tylko do zakresu handlu tego rodzaju należy, wszyst
ko tu jest godnie reprezentowanem, a młodzi właści
ciele postanowili umiarkowaniem cen i dobrocią towa
ru, rzetelnością miary i wagi, współzawodniczyć ze 
swoimi sąsiadami. Jestto ta sama Spółka, która w po
czątku b. r. założyła tak już dziś renomowany han
del win, pod firmą „Griihn i Spółka14 w hotelu Euro
pejskim, a to w ten sposób, że p. Neffe jest spólni- 
kiem p. Gruhna w handlu win przy ulicy Czystej, a 
p. Griihn, spólnikiern p. Neffego, w świeżo otwartym 
handlu przy ulicy Nowy-Świat. —7,660—

— Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy radykalnie, najnowszym sposobem, w 4 razy 
krótszym niż dawniejszą metodą czasie, bez użycia we
wnętrznych lekarstw , Dr. Kohn, akuszer miasta, ulica 
Królewska 1062, dom Jeziorańskiego, codziennie od 8 
do 9 1/, rano i od 3 do 6 po południu.

_________ (15— 15) —6692— (15,024)

D O N IE S IE N IA .
M Ę Ż C Z Y Z N A  w średnim wieku, wdowiec’ 

bezdzietny i katolik, posiadający stopień Felczera 
Starszego, dobrze czytający po polsku, po rusku, po niemiecku, 
po łacinie i po francuzku, przez wypadki nadzwyczajnych 
nieszczęść upadły, jest w chęci przyjąć obowiązki Rządcy do
mu, lub też jakiego innego Oficjalisty, tu  w Warszawie, albo 
na Prowincji, do czego posiada praktyczną znajomość czyn
ności Kancellaryjnyck i Gospodarstwa Ziemiańskiego, oprócz 
Gorzelnictwa. Adres można nadesłać pod Nr 748 przy ulicy 
Elektoralnej i róg Orlej, do mieszkania Fabrykanta Powo
zów, u którego są do sprzedania CJOŁĘME Pawiaki, 
koloru czarnego bez odmiany. (1—3) —7658 (16818)

> i
F na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej Y
1 l l / . i ś  na Uolację Polędwica z rożna. \
\  Jutro na śniadanie Pieczeń wołowa. m
#  W  każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- \  
\  sem objęte Potrawy. #
£ , Obiady po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej A
> po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. £

W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, ^  
Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku , Rozbrat- \  

\  lu po wiedeńsku, Zrazów ń laN elson i innych potraw. #  
Od godziny 8ej z rana KA WA ze śmietanką i HER- X  

\  BATA .—MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. ^  
w Przyjmują się obstalunki na miasto. *
>  ( i - o )  —7665 (3374) \

n«TO DnbnilH wi(lne> suche> ciepłe’ 1 kominkieni,D w u  rUtkUUlI przy ulicy Daniłowiczowskiej, Nr 495, 
od ulicy, z meblami lub bez takowych, są do najęcia w każ
dym czasie, dla Osoby przyzwoitej, płci żeńskiej, lub też na 
Skład rzeczy, bo w miejscu bezpiecznem. Wchodzi się przez 
bramę na lewo do drugiego dziedzińca, w oficynie lewej, we 
drzwi drugie, piętro drugie, Nr 39 drzwi.— Tamże jest do 
sprzedania rzadkie dzieło i bardzo poszukiwane, Illstorja 
Literatury Pokklrj, Bentkowskiego. Odźwier
ny do mieszkania może doprowadzić.

(1— 1) —7622— (16719)



Zakład Leczniczy Oczny
D ra DOBRZAŃSKIEGO,

w W A R S Z A W IE , 
u lica  E ry w a ń sk o , (P la c  Z ie lony), N r  10 (1066L).

P o k ó j o d d z ie ln y  z pośc ie lą , u s łu g ą , św ia tłem , żyw nością,, 
leczen iem  i le k a rs tw a m i, R s. 2 dz ien n ie ; w pokoju  wBpólnym 
R s. 1 d z ie n n ie  od osoby. Z a  o p e ra c je , p ijaw k i sz tu czn e  i 
n a tu ra ln e , ba 'ńk i, tu sz e , k ąp ie le , o p ła ta  wnosi się o ddzie lna . 
_________________  (5— 6) — 6342— (14193)

T em i d n iam i o tw o rzo n ą  z o s ta ła  now a KA- 
WIAB8IIA w dom u Ja n a sz a , za  k ra ta m i, od 

u licy  Ż a b ie j, w podw órzu , i od ulicy P rz ech o d n ie j, i p o leca  się 
w zględom  S zanow nej P ub licznośc i z w yborną  Kawą, H er
batą i Policzeni n a  w inie, bąd ź  to  n a  sz k lan k i, bądź  
w b u te le c z k a c h  do dom u, lub  w drogę. M ożna ta k ż e  d o s ta ć  
d o b re j Bryndzy W arszaw sk ie j do h e rb a ty , o raz  ś m ie 
ta n k i przegotow anej w g a rn u sz k a c h , k ażd eg o  czasu , z a  ce
n ę  j a k  n a ju m ia rk o w a ń sz ą . (3 — 3) — 7 487— (I C5 13)

Z pow odu p rzy jęc ia  na s ie b ie  p ro- 
” w ad zen ia  R e s ta u ra c ji , p rzy  u licy  N ie 

ca łe j, obok  o g rodu  S ask iego , ta k  
zw anej „pod  jR ó ż ą ,“ od l-g o  P a ź 

d z ie rn ik a , zm ien iłam  z p o rc ji o b iad o w y ch  n a  c a łe  o- 
b iad y , to  je s t  o b iad  sk ła d a ją c y  się  z  4 -ch  p o traw , po 
ko p . 25. A b o n a m e n t zaś n a  ca ły  m iesiąc  k o sz tu je  rs . 
6. N a  śn ia d a n ie  i k o la c je  p ró cz  innych  p o traw , d o s ta ć  
m o żn a  P ie c z e n i św ieżej p ro s to  z ro ż n a ; k aw y  i h e r 
b a ty  w k ażd y m  czasie . W  N ied z ie le  zaś i C z w artk i 
F la k i  g o sp o d a rsk ie ; p rzy  tern d o s ta ć  m o żn a  P iw a  B a 
w arsk iego  n a  k u fle , z fa b ry k i Ju n g a . T a m ż e  je s t  B il- 
la rd  d o b rze  u reg u lo w an y . M. Jędrzejew ska.

(5 — 6) — 7366— (1 6,254)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó  W C E ,
w W arsz aw ie  n a  P lacu  B ankow ym , 

dom  J W . H r. P rz ezd z ieck ieg o , 
sp rz e d a je  L ik ie ry , W ó d k i, A lkoho l, R um y, Z y t-  
n ió w k ę , O cty, M a k a ro n y  i K ro ch m al. 

H an d lu jący m  o d s tę p u je  się  r a b a t .
(11— 0) — 7046 — (15658)

Bilety Wizytowe a la Minute!
w ykonyw ają  się  w S k ła d z ie  P a p ie ru  

K  W O A C Z A Ń S K I E G O ,
nie  ty lk o  B ile ty  i A d re ssy , a le  n ad to  B la n k ie ty  i D ru k i n a  
k o p e r ta c h , na poczeUanlu. (2 — 20) — 7419— (16565)

O d  d n i a  I g o  J L i s t o p a d ą  b .  r .

C e n y  C u k r u  i K a w y
zn acz n ie  zn iżo n e , 

i v  S k ł a d z i e  G ł ó w n y m

h e r m a m  w i i a w e r a ,
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  404, w p ro st k o śc io ła  Śgo K rzy ża . 

C ukier p ię k n y  w g łow ach , fu n t po K op . 15% .
C ukier p ięk n y  w  k a w a ła c h , „  „  „  14% .
M ączka cu k ro w a  b ia ła , »  » »  13.
Kawa le p sz a  »  » « 2*-

R ów nież  pow yższy  S k ła d  o trz y m a ł śwież© B a k o  j© ,  
r: pom iędzy k tó ry c h  F ig i sp rz e d a je  fu n t po K op. 20.

(2— 3) — 76 0 8 — (16712)

WINOGRONA BADEŃSKIE
w yborow e i zu p e łn ie  s ło d k ie  n ad e sz ły  do S k ład u  
A. Stępkow skiego. (44— 0 ) — 6252— (I400i>)'

OS T RYGI
Ostendzkie i H olsztyńskie,

z F le n sb u rg a , codzien n ie  św ieże, n a d ch o d zą  do 
H an d lu  W in  i D e lik a tesó w  A. B oequet, w G m achu  T e a 
tra ln y m . (2 3 — 0) — 7002 — (15574)

OS T RYGI
O stendzkie i H olsztyńskie,

codzień  św ieże w H an d lu
Ant. S t ę p k o w s k l e g i

(15— 0) — 7056— (15761)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Talizm an.

T E A T R  W I E L K I .
J u tro ,  D ziesięć eór.— D ivertisem en t — i Część 

p ierw szego  a k tu  Łucji.

W ystaw a H rąjow a Zachęty Sztuk Plę- 
kiiyeh, codzienn ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

— Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr. Po
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.

M U Z E U M  S Z T U K  P I K  K  W A C H ,  w P a ła c u  K a- 
zim ierow skim , w p aw ilon ie  n a  le w o , we C zw artk i i N ie 
dzie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j  ra n o  do Je j po p o łu d n iu .

A T  K  A 7  A R  P r z y  n l ic y K ró lew sk ie j N r 4 1 1, co d z ien - 
»>e, z w yjątkiem  P iątków , p rzed - 

s ta w ien ie  W yzszej M agji , P ro fe sso ra  Antonio P h i
ladelph ia  — D ziś Sfiux czyli głow a m ów iąca.

(21— 0) — 6 9 5 0 —  (1 5 4 2 5 )

D ziś i codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Z im ow ym  
ELDORADO, p rzy  ulicy D łu g ie j, m u zy k a  
P0(l  d y rek c ją  P . P io tra  E ib l, u p rzy jem n iać  be- 

,jzie chw ile  Szanow nej P ub licznośc i. ( 18— o )— 7 1 3 8  ( 15885)

K U K S  G I E Ł D A  W A K 8 Z A W S K X E X
D n ia  28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p ad a) 1868 i.
Monety 1 Papiery.

P ó ł im p e r ja ły  R o sy jsk ie  rs . —  k: — 
D u k a ty  H o len d e rsk ie  rs: — k : — 
Obligi ska rb o w e lo o  rs:, (op rócz  k u p -1 
L is ty  Z a st: 3 o k resu , I  s. z a r s :  loo 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I  3., z a r s :  loo 
L is ty  likw idacy jne  za  ru b : sr : io o  
N o w a R o s: po ży czk a  p rem : z r : i8 6 4

. ” r .  i "  n  * z  r :  1 8 6 6
B ilety  B a n k u  C e sa rstw a  z r- i 860 
A kcje D rogi żel: W ar: W ied: za  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B ydgosk ie i 
A kcje G łów: Tow. R o s : D róg Ż elazn-’ 
A kcje D rogi żelaznej W arsz-.-Teres: 
O bligacje  ko lei Ż elaznej T e re sp o lsk ie i 
O blig i T ow arzystw a K red : Ziem s:

Ż ą d a no P ła c o n o  

R u b le  i kop : sr .

77
84
80
68

137
133

86

66

99

50

50

77
84
79
68

136

65

94
90
99

W arto ść  ku p o n u  b ie ż : od  L i s t  Z a s t-  rs- 1 k  591/
Od L ikw idacy jnych  rs. 1 kop: 7 6 */ ' *

B e rlin . W ek se l lo o  ta l:  2 m . rs. U 8 » /.k :  — rs: 118%  1 
L o n d y n  3 M l fu n t st: rs :  7 k: 30  rs. 7 k. 2 7%  
P a r y ż  W ek se l 2 m. za  300 fr; rs- 87  k 15 rs — tr —  
m e d e f i  W ek: 2 m. za  150 w .a : r a i  104 % -

W  D r u k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej.

DODATEK.



\V ty c h  d n iach  w yszed ł z  d ru k u  P r z e w o d n i k  
Rolniczy, do p rze jśc ia  z  trz e c h  i czteropo low ego  g o spo
d a rs tw a  w p ło d o zm ian  o p a r ty  n a  p a s t e w n o ó e l ,  o raz  
p ra k ty c z n y  sposób  p o s tę p o w a n ia  w ro ln ic tw ie , n a p is a ł Jan
K o m fo rt , T ‘ .a n  d ó b r  M ienia S k ła d  G łów ny w K a n to rz e  
K om ierow ski e t  Com p, N ow y-Ś w iat, dom  Z a rz ą d u  W o jsk o 
wego, w p ro st K o p ern ik a , j a k  ró w n ież  n abyw ać m o ż n a  w ka
żdej zn aczn ie jsze j k s ię g a rn i. C ena kop . 50

( 5 ~ 1 5 )  '  - 7 4 2 7 -

Księgarnia E. Wende i Spółka,
o trz y m a ła  now y z a p a s  6rn n m iatyk i R usk iej, ttme-
I ja n ien k l , w w ydan iach  m nie jszem  i w iększem .

(7 — I)  — 7640 —

DODATEK do KIJRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 248.
Poniedziałek  —  Dnia 28 Października (9  Listopada).  —  Rok 1868.

— T y t p o d n i k a  R ó d ,  N er 45, w y szed ł z d ru k u  i z a 
w iera  : Z życ ia  re a lis ty , o b ra z e k , p. E liz ę  O rzeszk o w ą (c. d.);
K o rre sp o n d e n c ja  z P a ry ż a ;  Z se rc a  (w iersz); W iadom ości b i- 
b ljog ra iiczne; P o g a d a n k a  tygodn iow a; W  p a ła c u  i w chatce , 
pow ieść B e r th o ld a  A u e rb a c h a , p rz e ło ż o n a  z n iem ieck iego  p.
J .  B e le jow ską (d. c.); O u b io ra c h  —  D o tego  N ru  do łączono  
a rk u sz  z  d rzew o ry tam i lu id e la s ia  ja c u n i, u b ra n ia  k o b iece .

— P r z y j a c i e l  D z l e r l ,  N e r  45, w yszed ł z d ru k u  i 
z a w ie ra :  Z a p u s t  (zw yczaj ludow y), p rzez  W ac ław a  P  . . . . .  i 
(z d rzew ory tem ); U ryw ki z p o d ró ży  do b ieg u n a  pó łnocnego , I;
S zk o ła  w ie jsk a  we F ra n c ji , (z ry c in ą ); S tu d n ie  p ło n ące  ogniem ;
W ie rsz o k le ta , p rzez  J .  I ł. T u rsk ieg o ; D w aj b ra c ia  (bajka), 
p. F . M ikorsk iego ; P ta s z ę ta , (w iersz), p rz e z  S. D .; M yśli i 
Z d an ia .

—  I z r a e l i t a ,  N er 44 , w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  H isz - 
p a n ja  p . * * * ;  F a la szo w ie , p o d łu g  sp raw o zd a n ia  złożonego  
p rzez  p. J ó z e fa  H alew y c e n tra ln e m u  K o m ite tow i A llian ce  
Is ra e l: U niver: w P a ry ż u  (d. c.); K o rre sp o n d e n c ja  z Z a k ro - 
Czymia; M arja , p rz e ło ż y ł z n iem ieck iego  T e o d o r  H e jm an  (d. 
c.); K ro n ik a  k ra jo w a  i zag ran iczn a ; D on ies ien ia .

—  W  K sięg arn i i S k ład z ie  N u t M uzycznych C Ś e b e t l i  
h e r a  i  W o l f f a ,  w W arsz aw ie , są  do n ab y c ia  n a s tę p u 
ją c e  li te ra c k ie  i nau k o w e nowości:

B r a i u l o w s U l  D r  A l f r e d .  O pom y słach  lech iek ich  
P a n a  A u g u s ta  B ielow skiego , w obec  filo log ji k la ssy - 
cznej, n ap isan o  z pow odu „M o n u m en ta  P o lo n ia e  H i 
s t o r i c a l  K rak ó w  1868, rs . l k o p . l 2 1/ 2.

B r a n d o w s k l  D r  A l f r e d .  W y k ła d  b u d o w y  w ier- 
szów Ow idego, W erg ilego  i H oracego . K ra k ó w  1868, 
kop. 20.

C h m i e l e w s k i  J o z e f ' .  W ią z a n k a  z a w ie ra ją c a  p o 
w ias tk i, w ie rsze  i o pow iadan ia . K rak ó w  1867, k o p ie 
je k  6 7 ’/ j .

C h m i e l e w s k i  J ó z e f ,  z b ió r  p ieśn i d la  m łodzi sz k o l
nej. M u zy k a  K a ro la  N iem czyka. K rak ó w  1867, k. 25- 

C h m l e ^ e w s k i  J ó z e f .  Z bió  • pow inszow ać d la  dz ie
ci m łodszych  i s ta rczy c h  p łc i obojej. K rak ó w  1 867- 
kop. 20 .

D z i e d u s z y e k l  J T I a u r y e y .  P ow ieśc i z daw nych  c z a 
sów. L w ów  1868, rs . l kop . 2 0 .

G S t i m p l o w i c z  D r  L u d w i k .  P ra w o d aw stw o  p o lsk ie  
w zględem  żydów . K ra k ó w  1867, kop . 65 .

H i i c k e i  E d w a r d .  R ys pedagogik i. L w ów  1868, kop
5 2 '/ , .

I i i l k a  s ł ó w  o z ap ro w ad zen iu  k s ią g  h ip o teczn y ch  d la  
p o siad łośc i w łośc iańsk ich  i o re fo rm ie  is tn ie jąceg o  sy 
s te m u  h ip o teczn eg o , p rzez  M. S. K rak ó w  1868, k o 
p ie jek  40.

K o t a r s k i  J a n .  P rz ew o d n ik  ro ln iczy  do p rze jśc ia  
z trz e c h  i cz tero -po low ego  g o sp o d a rs tw a  w płodo. 
zm ian  o p a r ty  na  pastew ności o raz  p ra k ty c z n y  sposób 
p o stę p o w an ia  w ro ln ic tw ie . W a rsz a w a  18 68 k. 50 .

L i p i i i a k i  D r  R i k o ł u j  Z a ry s  a n tro p o lo g j’i e m p iry 
cznej, d la  u ż y tk u  d o jrza lsze j m łodzieży  p o h k id j 
L w ów  1867, rs. 1 kop. 50.

R a r litt’a JE. Z ło ta  E lż u n ia , pow ieść sp ó łczesn a . W a r  
szaw a 1868, rs . 1 kop . 20 .

S k i b a  W o ł o d y ,  Z a  m iesiąc , f . to g ra f ja  bez re tu sz u  
z d ję ta  z n a tu ry . (O db itka  z „K ó łk a  D om ow ego). W a r
szaw a 1868, kop. 4 0 .

Stachursk i P au lin . T ró jk a , pow ieść 2 tom y. Lw ów  
>868, rs. 1 kop . 80 .

Szkota. P ism o pośw ięcone spraw om  sz k ó ł ludow ych i 
ś red n ich , tu d z ie ż  se m iua rjów  n au czy c ie lsk ich . T om  I  
(ro k  1868. I  p ó łro cze). L w ów  1868, rs. 2 k. 25.

T u rsk i J  P rz ew o d n ik  d la  zw iedza jących  k o p a l
n ie  W ieliczk i, u ło żo n y  w edług  n ajśw ieższych  ź ró d e ł.
K rakow  1-868, ko p . 15.

W o d z l c k l  k a z  Z ap isk i o rn ito lo g iczn e . W ró b e l d o 
mowy. h n g i l la  d o m es tica  (L in n eu sz). K rak ó w  1868 
kop. 75. ’

A e n o f o n t a  W sp o m n ien ia  o S o k ra te s ie . P rz e k ła d a ł  
z  g reck iego  A n to n i B ron ik o w sk i. O strów  i  W ro c ław ,
1868, kop . 75.

DONIESIENIA..
G uberiłjalny W arszaw ski.

W  dn iu  14 (26) L is to p a d a  1868 r . o godzin ie  12 z  ran a  
o d b y tą  b ędzie  w b ió rze  R z ąd u  G u b ern ja ln eg o  W arszaw -’ 
sinego, g łośna  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  z e g a ru  śc iennego  po zo 
sta łeg o  po zniesionym  k la sz to rz e  k s ię ż y  R e fo rm a tó w  w m 
Siennicy , zn a jdu jącego  się n a  sk ła d z ie  w* R z ąd z ie  G u b ern jaT  
nym  1 oszacow anego  n a  rs . 15. J

(2~ 3) — 7400— (D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  się do w iadom ości p o w szechnej, że  w d n iu  11 (» s 

L is to p a d a  r  b., o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  s ie  
L w  ^ 0Sledzen, ®\u ra  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  in  m inus p rzez  
o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  o p a la n ie  k o tłó w  w dw óch 
sz la c h tu z a c h  w W arszaw ie , 1 w jed n y m  u a  P ra d z e  w c ią g u  l a t  
trz e c h , to  je s t od d n ia  1 ( 13) S tyczn ia  1869 r . ,  do te g o ż  
d n ia  1 m iesiąea  1872 ro k u , od w y n ag ro d zen ia  n a  rs . 6 ,081, 
w yraźn ie  n a  ru b li  s reb rem  sześć  ty s ięc y  o śm d z ie s ią t je d e n  
ro czn ie  u stanow ionego  w w aru n k ach  zam ieszczo n eg o  i  do n i-  
m e  szej licy tac ji podanego .

M ający  p rze to  z a m ia r  u b ieg an ia  się o tak o w e  p rz e d s ię -  
b ierstw o , m ogą z ło zy ć  w czas ie  i m iejscu  w yżej oznaczonem  
n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  M ia sta , op ieczę to w an e  d e k la ra c je ' 
n ap isa n e  pod ług  w zoru n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  w y
ra ź n ie  lite ra m i, bez sk ro b an ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń  w y
p isz ą  ja k i  o d stę p u ją  p ro c e n t od sum m y w w aru n k ach  i p o 
w yżej zam ieszczonej, a  do n in ie jsze j licy tac ji p o d an e j.

N ad to  do d e k la ra c ji w inien  być d o łączo n y  kw it K assy  G łó 
wnej E kono m iczn e j M. W arszaw y , na  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  
w ilości R s. 608, i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  Rs. 12, k tó re  n ie - 
u trzy m u ją eem u  się p rzy  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t zw rócone b ęd ą .

B liższe  w arunk i d o ty czące  w m ow ie będ ące j licy tac ji są  
do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in istracy jn y m , k ażd o d z ien n ie , 
w yjąw szy dn ie  św ią teczne .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u te k  o g łoszen ia  z  d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie jszą  

d e k la ra c ję , iż pode jm u ję  się o p a la n ia  k o tłó w  w dw óch sz la c h 
tu z a c h  w W arszaw ie , i jed n y m  n a  P ra d z e , p rzez  c iąg  la t  
t rz e c h , to  je s t  od d n ia  l ( 13) S ty czn ia  1869 r., do teg o ż  
d n ia  i m iesiąca  1872 ro k u , za R s. 6,081, w yraźn ie  R u b li s r e 
b re m  sześć ty sięcy  o śm d z ie s ią t je d e n  roczn ie , i o d s tę p u ję  od 
takow ego  w y n ag ro d zen ia  p ro cen tó w  N N , (p isać  li te ra m i) , p o d 
d a ją c  się  w szelkim  obow iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n k a c h  
licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E k o n o m icz n e j M ia s ta  W a rsz a 
wy w adjum  w ilości rs. 608 i n a  k o sz ta  O głoszenia rs. ]•>" 
p rzy  n in iejszom  załączam . ’ ’

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N N , p isa łe m  d n ia  N N  
(P o d p isać  w yraźn ie  im ie  i n azw isk o ).

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r  W i t k o w s k i .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
(2— 3) — 7492— (D. W .)



Magistrat Miasta W arszawy.
P o d a je  się  do w iadom ości p o w szechnej, że  w dn iu  15 (27) 

L is to p a d a  r. b., o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , o d b ę d z ie  się 
w S ali P o sie d z e ń  B iu ra  M a g is tra tu , licy tac ja  in m inus p rzez  
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , a  po ich  ro zp ieczę to w an iu  n a ty c h 
m ia s t d a lsz a  p om iędzy  obecnym i k o n k u re n ta m i, k tó rz y  d e 
k la ra c je  z ło ży li, lic y ta c ja  g ło śn a  o d  sum m y ja k a  n a jk o 
rz y s tn ie j z a d e k la ro w a n ą  zo s ta n ie , n a  dostaw ę ro k u  1869.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej:
1 . P łó tn a  flam an d zk ieg o , arszynów  14,575 , a rsz y n  od 

k o p . 21.
2 . P łó tn a  koszu low ego , a rszynów  1 1,262, w erszków  8, a r 

szy n  od  kop . 22 V2.
3. P łó tn a  podszew kow ego, a rszynów  27,917, w erszków  8, 

a rsz y n  od kop . 12.
4. P łó tn a  czarnego  a s tra c h a n ją  zw anego, a rszynów  4 1 4 , 

a rsz y n  od kop. 19.
5. K ita ju  n a  podszew kę, sz a re g o  a rszynów  6 , 6 8 4 , c z a rn e 

go a rszy n ó w  2,160 , a rsz y n  od ko p . 17.
6. K am lo tu  czarn eg o , arszy n ó w  132, w erszków  8, a rszy n  

od  kop. 36.

B. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1. P łó tn a  f lam an d zk ieg o  w lepszym  g a tu n k u , arszy n ó w  

1,301, w erszków  10, a rszy n  od kop . 22.
2 . P łó tn a  flam an d zk ieg o  w pośledn ie jszym  g a tu n k u , a rsz y 

nów  1,624, a rszy n  od k o p . 21.
3. P łó tn a  koszulow ego, a rszy n ó w  6 , 3 5 3 , w erszków  12 , a r 

szyn od kop . 21.
4. P łó tn a  podszew kow ego, arszy n ó w  14 , 6 2 4 , w erszków  3, 

a rsz y n  od kop. 13.
5. P łó tn a  czarn eg o  k ra sz e n in o  zw anego , a rszy n ó w  2,693; 

w erszków  8, a rszy n  od kop. 19 .
6. F a r tu c h ó w  cza rn y ch  sz tu k  84, sz tu k a  od  ko p . 6 0 .
M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o ta k o w ą  dostaw ę ,

m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej o zn aczo n em , n a  ręce  
p. o. P re z y d e n ta  M ia sta , o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a p is a 
n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w yraźn ie  
l i te ra m i, b e z  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  
j a k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t o d  cen  pow yżej w yszczególn ionych  i 
do n in ie jsze j l ic y ta c ji podanych .

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  b y ć  d o łączo n y  kw it K assy  
G łów nej E k o n o m icz n e j M. W arsz aw y , u a  z ło żo n e  w te jż e  
w adjum  w ilości rs., 1,510, i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  licy tac ji n a ty c h m ia s t z w ró 
co n e  będ ą .

B liższe  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji, o raz  
w zory , są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tracy jn y m , 
k azd o d z ien n ie , w yjąw szy d n ie  św ią teczne .

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C JI.
W  sk u te k  o g ło sz eu ia  z d n i a  p o d a ję  n in ie jsz ą  d e 

k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się dostaw y  n a  ro k  1869, (w ypisać 
szczegółow o do staw ę  z cen am i z o g łoszen ia), i o d s tę p u ję  od 
tak o w y ch  cen  p rocen tó w  NN, (p isać  li te ra m i) , p o d d a ją c  się 
w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  lic y ta 
cy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E k o n o m iczn e j M . W arsz aw y  
w ad ju m  w ilości rs . 1,510, i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s .  12, 
p rz y  n in ie jszem  za łą c z a m .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  w N N , p isa łe m  d n ia  N N .
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie  i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r , W itkow sk i.

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji, Zdzltow leckl. 
( t — 3) — 7 5 4 5 — (D. W.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej,

Zawiadamia, że pozostawione w czasie od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) do 19 Września (1 Października) 
r. b., iw powozach i na stacjach dróg żelaznych, roz
maite* przedmioty, odebrane być mogą za udowodnie
niem własności, od zawiadowcy stacji głównej W ar
szawa.

Wykaz tych przedmiotów, przejrzany być może ka- 
żdodziennie, w zwykłych godzinach biurowych, w kan-

cellarjach zawiadowców stacji: Warszawa, Skierniewi
ce, Petroków, Częstochów, Sosnowce, Granica, Ło
wicz, Kutno, Włocławsk i Aleksandrów. 

Przedmioty do d. 19 (31) Grudnia r. b. nieodebra
ne, stosownie do przepisów porządkowych dróg żela
znych, zostaną sprzedane przez publiczną licytację.

W Warszawie, dnia 27 Września (9 Października) 
1868 r. (2— 2) — 7107—  (D. W.)

— W  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie  p o d  N . 549  
p rz y  u licy  D ług ie j, o godzin ie  lo  z ia n a , sp rz e d a n e  b ę d ą  
p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję , n a s tę p u ją c e  Nieruchom ości*

1) W dn iu  6(18) L is to p a d a  1 868 r. N ierucho
m ości w W a rsz & w ie  pod  N r. 187, p rzy  u licy  K rzy w e-K o 
ło , i pod  N r. 204 p rzy  u licy  B rzozow ej p o ło żo n e ; sk ła d a ją 
ce się  z dw óch k am ien ic  m u ro w an y ch ; trz y p ię tro w y e h , 
i oficyny m urow anej p ię tro w e j, z  m iesz k an ia  le tn ieg o  o ra z  
innych  zab udow ań  g o sp o d a rsk ich , m ające  ogólnej ro z leg ło 
śc i  ło k c i k w ad ra to w y ch  3006. D  chód  ro czny  z  ty c h  n ie ru 
chom ości wynosi p rzesz ło  2 ,0 0 0  rs . Y ad ju m  rs. 3 ,0 0 0 . L ic y 
ta c ja  ro zp o czn ie  się od sum m y rs. 10 ,078  kop . 44  ja k o  2/ 3 
części sz acu n k u  rew iz ją  ta k sy  w ykrytego.

2) M dniu  7 ( 19) L is to p a d a  r. b. K olonia, M aryw il 
zw ana , w do b rach , B ia ło łę k a  Pow iecie  i G uU ernii W a r 
szaw skiej po ło żo n a , m ająca  ogólnej roz leg ło śc i m orgów  
trzy sto p rę to w y ch  116, z k o m p le tn em i zabu d o w an iam i g o s 
p o d arsk iem u  Y adjum  w ynosi 600  ,rs. L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  
się  od sum m y rs. 3,867 kop. 5 6 , ja k o  2/3 części sz acu n k u  
PrZi? r  u u a ł u stanow ionego , o b ecn ie  zniżonego.

B liższe  w iadom ości co do ty c h  sp rz e d a ż y  pow ziąść 
m o żn a  w k a n c e lla r ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  
pod N r. 549, lub  te ż  u p odp isanego , sp rz e d a ż  tę  p o p ie ra ją 
cego P a tro n a , p rzy  u licy  Ś to -Je rsk ie j pod  N r. 1779.

Stan isław  Kotwam i, P a tro n .
 ( 3 - 3 )  - 7 5 4 4 -  (D. W .)

K u ra to ro w ie  m assy  u p ad ło śc i Aleksandra 
’ W łaśc ic ie la  M łyna P arow ego  n a  

L e sz n ie  w W arszaw ie , w zyw ają w szystk ich  jeg o  n ieh ip o tecz - 
ny ch  w ierzycie li, ab y  n iebaw em  z ty tu ła m i sw em i o ry g in a l
nym i zg łosili się do K an ce lla r ji G rob ick iego , M ecen asa , 
w W arsz aw ie  pod N r 2238 n a  u licy  N alew ki z am ieszk a łeg o  
w godz in ach  popo łudu iow ycb , m ianow icie  po 4 te j z p o łu d n ia .

W arsz aw a , d n ia  6go L is to p a d a  1868  ro k u .
W incenty Grobickł.
J o ze f W ojno

>— 1) — 7637 — (D. W.)

M SSSSU^^ D o Z a rz ą d u  M a ją tk ie m  Z ie m sk im , lu b  
znacznym  Z a k ła d e m  P rzem ysłow ym , poszu- 

.' _ ,kTul,e “ 'e js c a  OSOBA m ogąca z ło ży ć  ja k o  
po lecen ie  D w a M edale  T ow arzy stw a  R oln iczego , P o d z ięk o - 
w am e K o m ite tu  tegoż  T ow arzystw a, z n an a  z p ro w a d z e n ia  i 
u rz ą d z a n ia  w łasnego gosp o d ars tw a , znacznych  Z ak ład ó w  p rz e 
m ysłow ych , o raz  czynnego u d z ia łu  w p ra c a c h  T o w arzy stw a  
R o ln iczego  1 L ite r a tu r z e  R olniczej. A ni K au c ja  w g o to w iźn ie , 
a n i w sp ó łu d z ia ł w K ap ita le , z łożone być  n ie  m ogą. K to b y  
z S zan ow nych  O byw atel, życzy ł sob ie  z a tru d n ić  podająceg o  
n in ie jsze  og oszenie, ra c z y  n ad e s ła ć  swój a d re s  do K a n to ru  
L o te r j i  1 H en ry k a  G liicksohn  e t  Com p., K rak o w sk ie -
P rz e d m ie śn e  N r 415, dom  H r  P o tock iego .

(1 —  2) — 76 0 9 — (16767)

MAGAZYN MEBLI
pod N r 4 11 (nowy N r 7), p rzy  u licy  K ra k ó w .- !

dom u W -go Grodzickiego,  
z a o p a t rz o n y  j e s t  w d o b ó r  M ebli gustow nie  i t r w a le

f  wy kończonyćh, i sp rz e d a je  ta k o w e  po  cen ach  n a d e r  
u m iarkow anych . T a m ż e  p rz y jm u ją  się  w szelk ie  ob- 

J ł  s ta lu n k i, n a  ro b o ty  ta p ic e rsk ie , k tó re  w y k o n y w ają  się

fu p o d łu g  najśw ieższych  ż u rn a li . Jan  Olgztyński.
( 4 ~  6) — 7335 — (9805) „

-P rz e d ,
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W A Z W K

F a b r y k i  T a b a c z n e j  K.  T e o f i l i d y
Już ogłoszonem było, jak ze zmianą, zasad fabrykacyjnych, Fabryka mogła wydawać papie-
T i f t  * 0  k n n  1 HO n A W 0 7 Q n l i n i 'Q  i n r5’ CO  H 7 n o n A  i n l m  ~  J _______1_ . .  .  n A

><

f c

►<

 ~ 0  ---------- --------- j — «  * v » U ł j u u v j j u j o u ,  l a u i j i v a  m u g i a  w ^ u a w a u  p a p i e -
rosy po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie już są uznane jako lepsze, z przedawanych po 80

H" kop. z innych fabryk. Takie powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach, ośmieliło 
Fabrykę do daszych zmian radykalnych: i tak obecnie zaczęła ona wydawać następujące gatunki •

P A P l £ K O § ¥
„Róża“ zwijane dużego formatu po rs. 1 kop. 50.
„Róża“ zwijane małego formatu po rs. 1 k^p. 20.

„Róża“ nasypne średniego formatu po rs. 1 kop. 20.
Zalety ich są następujące: Prześliczny zapach odpowiedni nazwie (1). Najprzyjemniejszy 

smak średniej mocy (2). Czysta i dobra robota (3).

Lepszych jak te papierosy chociażby i kto chciał zapłacić rubla 
za sztukę, nie znajdzie nigdzie. r i

Nasypne z swojej natury fabrykacyjnej, mają nieco mniej zapachu. Gdy ciągiem ich uży
waniem i przyzwyczajeniem się, powonienie traci swoje siły i staje się niezdolne, by dobrze po
czuć miły ich zapach, przeto dobrzeby było przynajmniej raz na dzień palić dobre Cygaro.

Tytuń używany do tych Papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu. Ce
na funta jednego 5 rubli.

C Y G A R A
„Mdle fleurs“ dużego formatu po 4 rs. 100 sztuk.
„Bouquet Londres“ średniego formatu po 3 rs. 100 sztuk.

Fabryka nie może powiedzieć o tych dwóch gatunkach, że chociażby rubla za sztukę za
płacie, nie bywają lepsze, ale może śmiało zapewnić, że takiej szczególnej dobroci Cygara, u nas 
sprzedają się po daleko wyższych cenach. O nowych innych gatunkach, w niedługim czasie wy
puszczać się mających, będzie oddzielnie ogłoszonem.

(1) Z a p a c h  j e s t  n a tu ra ln y m , je ś lib y  k to  ży czy ł p rz e k o n a ć  się , to  n iech  raczy  do F a b ry k i po fa tygow ać się
(2) ś re d n ie j  m ocy. F a b ry k a  n ie  m oże zad o sy ć  u czyn ić  życzącym  sła b szy ch  lub b a rd z o  m ocnych, bo m ię- 

sz an je  do ta k ic h  w ybornych  liśc i innych  le k k ic h  lub  m ocnych, w y p ad a ło b y  ja k  do s ta re g o  d obrego  w ina wody 
dom ieszać. (3) B ib u łk a , w czas ie  p a le n ia  n ieco  c z a rn ie je , z a ra d z ić  te m u  n ie  m ożna, bo  to  j e s t  sk u tk ie m  n a 
tu ra ln e j t łu s to ś c i ty ch  liści, k tó r a  to  w łaśn ie  tłu s to ś ć  w ydaje te n  p rześliczn y  zap ac h , z re s z tą  k o lo r  b ib u łk i 
n ie  pow inien  być u w ażan y m  z a  ja k ą ś  w adę. (3— 6) — 7512 — ( i 6 4 4 3 )anym  z a  ja n ą s  w a o ę .  (3 — 6) — 751 2 — (1 6443)

XXZXZXZZXZZZXXZZiU
Ostrzeżenie, Potrzebna jest Bona

E
W  dn iu  w czora jszym  zgub ione zo s ta ły

L I S T Y  K A S  T  \  n  \
2giej S e rji, bez  K uponów , a  m ianow icie :

N ra : 216,194, 225,441, 22G,075, 222,270; w szy stk ie  po R s  150.
Ł a sk a w y  Z n a la z c a  zechce  o d dać  w R e d ak c ji „ K u r je r a .“  

(2— 3) — 7631 — (16763)

MIODOWA 
ll H I 4 9 ? a  pod filarami m

Z  pow odu zm iany  lo k a lu  i z a m ia ru  zw in ięc ia  is tn ie -  |F  
jąceg o  p rzy  K an to rz e  L o te r j i  i W ek s lu  A. Wert- II 

I* l i c i  n u t  D y s try b u c ji, o g ła sza  się  w y p rzed aż  w szel- % 
M k ich  ta m ż e  z n a jd u jący ch  się zapasów  t a b w c K n y c l t  m 
— po cen ach  z n a c z n i e  zn iżo n y ch , S H Ł E P  z a ś  H  
■  p rzez  K a n to r  wyż rzeczo n y  d o tą d  za jm ow any , j e s t  do J f  
t e  n a ję c ia  od N ow ego R o k u  1869. W iad o m o ść  b liż sz ą  a  
Ę  pow ziąć m o ż n a  n a  m iejscu . ^
Ę  (6— 6) — 7345— (16,240) «

l

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

L e c z ą  rzch ło  i n iezaw odn ie  najupo rczy w sze  u * t n i j .  
D o s ta ć  m ożna w P a ry ż u  u  w y n a lazcy  n a  u licy  de  la  M on- 

fiaie 19; w W arsz aw ie  je d y n ie  w S k ła d z ie  M a te rja łó w  
A ptecznych  W go G alie . (3 5 — 0 ) (1504— 3735)

m ów iąca po fran c u zk u . W iadom ość n a  ro g u  u lic  S e n a to r 
sk ie j i N o w o -S en a to rsk ie j N r  477, w L ito g ra f ji, n a  2m p ię 
trz e . (2 — 2) — 7606— (16710)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  W Ł O S O M  I  A R T A -  “ 
K A Ł Ó W  F R Y Z J E R S K I C H

l  Ł o r a a a  a a a ia e w
I  p r z y  u l i c y  R y m a r s k i e )  A r  7 3 7 / § .

> Z aw iad am ia  P an ó w  F ry z je ró w  ta k  w C esarstw ie  j a k  
i w K ró lestw ie , że  z dn iem  1 L is to p a d a  r. b. ceny 
w łosów  zn iży ł, w s to su n k u  do cen  z a g ran iczn y ch  o 
15°/0, a  to  z p rzyczyn , że  o b ecn ie  sp ro w ad za  po w ięk
szej części li ty lk o  surow e w łosy i  tu  n a  m iejscu  z a j
m u je  się  p rep a ro w au iem  takow ych .

W  ta k im ż e  sto su n k u  z n iż y ł i ceny p rz e d z ia łó w  i in - 
n ych  a rty k u łó w , w spom niony Z a k ła d  j e s t  w m ożuości

> z ad o ść  uczynić  w j a k  n a jk ró tsz y m  czasie , n a jw iększym  
ob8talunkom . (2 — 2) — 760 2 — 16,760) —

Do S k ła d u  m ego p o d  N r  795, u lica  E le k to ra ln a  
w ty ch  d n iach  n ad sz e d ł zn aczn y  T ra n s p o r t  '

W ęgla Kominkowego
, , K » w n e l k o l i l e “  zw any, k tó ry  m a  tę  w yższość n ad  
innym , że  o p rócz  p o s ia d a n ia  w w ysokim  sto p n iu  c iep ła , n ie  
w yw iązu je  żad n eg o  o d o ru  p o d czas  tlen ia .

Stanisław Baumann 
(3— 3) - -7 5 3 8 — (16562)



FABRYKI I SKŁAD 
WYROBÓW 6AŁANTERYJNO-INTROŁIGATORSKICH

N. GROSSGLUCK,
egzystująca od roku 1840 w Warszawie, obecnie przy ulicy Nowo-Senatorskiej 

Nr t!84b, obok Hotelu Rzymskiego.

M am y h o n o r  zaw iad o m ić  S zan . P P . C u k ie rn ik ó w  ta k  w m iejscu  ja k o te ż  na  p ro w in c jach  i  w ce sa rs tw ie  z a 
m iesz k a ły ch , że  po o trzy m an iu  św ieżego  t r a n s p o r tu  to w aró w  (m a te r ja ły  i m odele) z P a ry ż a , p rzy sp o so b iliśm y  z n a 
k o m ity  w ybór Pustełeczek. 1 B om bonierek n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta  B ożego  N a ro d z e n ia . S u m ien n ie  z a r ę 
czyć m ożem y Szan. P an o m , że  pod  w zględem  eleg an c ji i g u s tu , w yroby  n a s z e  śm iało  k o n k u ro w a ć  m ogą z  n a rv z  
b iern i, a  co do c e n y  d a leko  n iże j je  S przedajem y. S k ła d  pow yższy  o trzy m ał ta k ż e  z P a ry ż a  najn o w sze  p ap ie ry  
pod  to r ty  i en v e lo p p es  do cu k ie rk ó w , k tó re  sp rz e d a je  po cen ie  n a d e r  um iark o w an ej. P P . C uk ie rn icy  n a  p row incjach  
i w C e sa rs tw ie  zam ieszk u jący , m ogą o b s ta lu n k i n a  tek o w e  n a d e s ła ć  nam  listow nie  pod  pow yższa  f irm a  za  rn  
p rzy rz ek am y  n a jsu m ie n n ie jsz e  w yeksped jow anie. f i t  ^

K u p u jący m  w w iększych  p a r t ja c h  o d stę p u je m y  lo ° /8.
( 1 - 6 )  — 7638— ( 16 ,8 0 2 ) Salom ea €Sro»ssSm ck  i Synowie.

B ł  a
J e s t  do zbycia

m L i s o w ,
z w ysokiego g a tu n k u , m a ło  u żyw anych , z a  p rz y s tę p n ą  oenę. 
W idzieć  m o żn a  ra n o  od lo e j  do lż e j ,  i od  od 3ej po p o 
łu d n iu . U lica  M a rsza łk o w sk a  i ró g  C h m ie ln e j, dom  N ipa- 
n icza  N r  1559, N r  10  m iesz k an ia . (2— 3) — 7582— ( 16689(

X 1 H M H

Artystyczno-Litograficzny
u p w D Q i a & i

eg zy stu jący  p rz e z  l a t  1 5, p rzy  u licy  D łu g ie j, p rz e 
n io słem  ju ż  do do m u  w łasnego  (n o w o -zb u d o w an e- 

, go) n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , p rzy  S k w erze  
K o n s ta n ty n o w sk im , pod  N rem  52 (nowy), w prost 
P o cz ty .

O sohiście  k ie ru ją c  zak ła d a m i, i u rząd z iw szy  o b ec 
n ie  tak o w e  n a  w ie lk ą  sk a lę , w ed le  w ym agań  s z tu 
k i i p o stę p u , d o k ła d a m  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  k a ż 
d a  p ra c a , z z a k ła d u -m e g o  w ychodząca, p o s ia d a ła  
cech y  a r ty s ty c z n e j d o k ład n o śc i

A by  n a d a l za s łu ż y ć  n a  o k azy w an e  m i w zględy i 
ch lu b n e  u z n a n ie  S zanow nej P u b licznośc i, n ie  sz czę 
dz iłem  tru d ó w  i ko sz tó w  d la  p o sta w ien ia  z ak ład ó w  
m oich  p rzez  w prow adzen ie  now ych w ynalazków  u- 
do sk o n a lo n y ch , n a  s to p ie  p ie rw sz o rz ę in y c h  z a k ła  - 
dów  zag ran iczn y ch .

W sz e lk ie  o b s ta lu n k i p rzy jm u je , a  w y k o n an ie  ich  1 
o b o k  sto sunkow o  n izk ie j ceny, n a jw y m ag ań szy ch  j 
znaw ców  n iew ą tp liw ie  zadow olić  z d o ła .

IHaknymiljnn Fajans, i
A rty s ta  i W łaśc ic ie l Z a k ła d ó w .

(2 — 3) — 7580 — (16,686)

O d d n ia  6go L is to p a d a  r. b. o tw o rz o n ą  z o s ta ła  now a, 
s ta ra n n ie  u rz ą d z o n a

m l e c z a r n i a ,
n a  N ow ym -Św iecie  N r  1292. Z a k ła d  te n  n a z n a c z a ją c  u m ia r 
k o w an e  ceny za  n a b ia ł, a  m ian o w ic ie : k w a r tę  św ieżego M le
k a  p ro s to  od  k row y  po K op. 9 */2 , zb ie ran eg o  K op. 4; Ś m ie
ta n k i  k w a r tę  K o p . 20, m a n ad z ie ję , zw rócić  uw agę S zan o 
w nej P n b liczn o śc i. (1 — 1) — 7649— (16795)

, 4 ® .  S ą  do sp rz e d a n ia  k ażd eg o  czasu  c z te ry  H O -  
f fK teJ q a g  A R E  uprzęgow e, z k tó ry c h  dw a siw e ro s łe , a 
ffB f e pSy p I  dw a g n ia d e  ś re d n ie , k o n ie  s iln e  i zdrow e. W i

dzieć je  m o żn a  co d z ien n ie  do 1 1 ra n o  w M i
row skich  k o sz a ra c h  u  N a c z e ln ik a  Polow ych  Ż a n d a rm ó w  
w ch ó d  od K o śc io ła  Ś-go K a ro la  B o ro m eu sza .

(2 — 3) —̂ 7612— (16, 753)

- J l ,
J e s t to  nazw a now o-w ynalezionej Eau «I«-h 

p rzez  D ra  M orel do p rz y w ra c a n ia  “ w^m wTolom  
ch  p ierw o tnego  k o lo ru  d z ia ła ją c a  zarów no  n a  w ąs^

D r u M n f . t e *  * • “ «*« D cntifrl e ls
, - ’ • , sIo ż ą c e d o  w zm acn ian ia  i czyszczę* 

m a zębów  i d z ią se ł, n ag ro d zo n e  n a  o s ta tn ie j w vsta  
wie P a ry z k ie j m edalem . J a k  rów nież Fau de 
FI or 1 ile, Eau Rorat, Eau B eraer  
lauogeite, < l.rom a.-o,„“ ' 
fa rb o w a n ia  w łosów , o trzy m a ł H a n d e l Leonarda 
K ow alew skiego, na K ra k o w sk ie m -P rz fd m ie

Cściu, N i 44d, w prost b. odw ach u .

rit’’ ~ ' 394 (16,328)

Arabski, Kasztanek,
J f i l S l I I l i  brakii^iin*0 - ^  wi.erzch ujeżdżony, z powodt 

, „„„ PJJtdfiszazenia, za bardzo n izką cenę dc
nabycia, przy ulicy Miodowej N r 486n. W iadomość u Stróża 

(2 — 3) — 7599 — (16687)

! M * 0 t o l

j P  K ap e lu sze  sk ła d a n e  a tła so w e  i ty b e to w e, L o rn e tk i  
W  te a tr a ln e  k ieszonkow e, W a c h la rz e , B iż u te r je  cz a rn e  
w  i z łocone, Ł ań cu szk i m ęzk ie  oksydow ane i z ło co n e  

S zp ilk i do k raw atów , L a sk i, P a ra so le , o raz  w sze lk ie  
P rz y b o ry  m yśliw skie o trz y m a ł z P a ry ż a

H A W D K Ł

Leonarda Kowalewskiego
p rzy  u licy  K r. P rzed ., N r. 445, w prost b . odw achu.

u  O — 6) — 7508— (16598) B
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W PAK1ŻU rue S-te Croix tle la Bretonnerie, 54.
T O I L E  V E S I C A N T E ,  p łó tn o  czerw one n ac iąga jąc e  w iz y U to r j e  szybko  i bez boleści .
P L A S T E R  z T A P S I A  D r a  R e b o u l lea u ,  p r e p a r a c ja  w y b o rn a ,  leczy k a t a r y  uporczyw e, c ie rp ien ia  p łuc  (bronchites)  

r e u m a ty z m y  etc.
K I T A J K A  i P A P I E R  E P I S P A T I Q U E  u t r z y m u je  doskona le  w izy k a to r je .
K I T A J K A  O D Ś W I E Ż A J Ą C A  i E L A S T Y C Z N E  G A L E C Z K I ,  u ła tw ia jące  rop ien ie  
C A P S U L E S  T I D E S  de  L E  H U B Y , p ró ż n e  pow łok i do zażyw an ia  n iep rzy jem n y ch  le k a rs tw .
T R O C IN Y  Z D R Z E W A  Q U A SSIA  A M A R A , w y b o r n y  śro d ek  toniczny.
K O M P R E S S Y  pap ie row e  d la  u t r z y m a n ia  ro p ie n ia  ran ,
S E R R E  B R A S  e la s tyczne  u d o sk o n a lo n e .
P O Ń C Z O C H Y  E L A S T Y C Z N E  p rzeciw  V A R IC E S  dwa rodza je  t k a n i j e d n a  mocno ściskająca, d ru g a  łag o 

dna. P ończochy  te  we F r a n c j i  są  w w ie lk ie m  wzięciu 
P Y R O P H O S P H A T E  Ż E L A Z A  m usujący .
S O L E  m u su jąc e  C A R B O N A T E  i C I T R A T E  L I T H I N Y  przeciw p ed o g rze  i k a m ien io w i  p ę c h e rz a .
M O U C H E 3  de  M IL A N .
A M E R Y K A Ń S K IE  P IG U Ł K I  p rzec iw  podagrze .
A P T E C Z K I  K I E S Z O N K O W E  P .  M A R I N I E R  zaw iera jące  w m ałe j  obję tośc i  ś ro d k i  l e k a r sk ie  i i n s t r u m e n ty  c h i r u r 

giczne na jpo trzebn ie jsze .
K 1 T A J K I  V U L N E R A I R E  M A R I N I E R  leczące  bez  zos taw ien ia  ś ladów  oparzel izny ,  za ra ś n ie n ia ,  ska leczen ia  etc. 
D o s ta ć  m o żn a  w W arsz aw ie ,  w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A ptecznych,  P P .  Gallego i Sp iessa .
(6 — 24) — 6929 — (3020)

PR O ŚBY
I TftÓJNACZENIA

w  języku ruskim, polskim, francuzkim,
red ag u je  i u sk u te c z n ia  K a n to r  R ad cy  H onorow ego  ISurby, 
w dom u pod N r 533 n a  ro g u  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia  i 
P odw ala , gdzie  A p tek a , o raz  u d z ie la  in fo rm ac je  w in te re sa c h  
sądow ych i a d m in is tracy jn y ch  i z a ła tw ia  w szelk ie  ż ą d a n ia  
w z a k re s  K a n to ru  tego  w chodzące. (2— 4) — 7613— (1 0 2 0 2 )

PANNY
Uzdolnione do r o b ó t  dam sk ic h  i kraw iecczyzny  lub  gospo
da rs tw a ,  p ra g n ą  p rzy jąć  o b o w iązek  Ilony w W a r s z a w ie  
lub n a  prowincji  albo  chodzić do ro b ó t  dziennie .  W'iado- 
Utość p rzy  u licy Piwnej,  N r 92 dem  S łupsk iego  n a  2 -giem 
p ię trze  od f ron tu .  (2— 3) — 7596 — 16,740)

D R Z E W O
O P A L O W E  W  S Ą Ż N IA C H ,

Sosnowe, Olszowe, Brzozowe i Dębowe,
suc he  i z d ro w e ,  

z na ty ch m ias to w ą  odstaw ą ,  po cen ie  um ia rk o w an e j ,  d o s ta ć  
m o ż n a  w S k ła d z ie  moim, p rzy  rogu  u licy Solec i Alei J e 
rozo limskie j  pod N r  2958. ICUVACY KOHAL

Ohstalunki przyjmują się:
W  H a n d lu  W in  W g o  Potrzebsk iego ,  r ó g  Now ego-Sw iatu  i 

Chmielnej .
W  K a n to rz e  L o te r j i  i S k ła d z ie  C ygar  W g o  Z w eigbaum a,  

N ow y Świat ,  w pros t  G im naz jum  R u s k b g o .
W  S k ład z ie  C ygar  W g o  S i lb e rs te in a ,  u l ica Czysta
W  K a n to rz e  L o te r j i  i S k ła d z ie  C y g a r  W g o G a b r j e l a  Neu-  

raa rka ,  u l ica  S e n a to r sk a ,  w pros t  Z a rz ą d u  O b e r -P o l ic m a js t ra .
W H a n d lu  W in  W go H  W in a w e ra ,  K ra k o w sk ie -P rz e d -  

mieście , w prost  K o p e rn ik a .  (1— 3) — 7634— (14851)

O S O B A
lo sp rzedaży  T ru n k ó w  w W arsz aw ie ,  M ężczyzua  lub  Kobie-  
a, j e s t  p o t rzeb n a ,  z K au c ją  Rs. 2oo, za  wynagrodzen iem  
'ocznem Rs.  150, o raz  życiem  i m ieszkan iem . B l iższa  wia 
lo tność  w Sk ładz ie  P iw a  i P o r te ru ,  p rzy  ulicy L e sz n o  N r  655, 
» Piwnicy zwanej H am b u rg sk ą .  ( t — 1) — 7652 — (16794)

F r a n c u z ,
zn a n y  w W a rsz a w ie  i m ogący p rzeds taw ić  na j lepsze  św ia 
dectw a,  p ragn ie  um ieśc ić  się z swą Ż o n a  i ośm io- le tn ią  C ó r 
ką ,  mówiącemi j e d y n ie  po f ra n c u z k u ,  d la  udz ie lan ia  L ek c j i  
Dziec iom. W  raz ie  p o t rz e b y  powyższe  m iejsce m oże  p rzy jąć  
s a m a  ty lk o  Ż o n a  z pom ien ioną  C órką .  W iad o m o ś ć  w H o te lu  
V ic to r ia  pod N r  53. (> — 4) , — 7641— (16766)

SKŁAD 
DRZEWA OPAŁOWEGO i

Z a o p a trz o n y  w drzew o S f P S t V O W E ,  s u r l i e .  r d z e n i * ®  i z d r o w e ,  ja k o  te ż  i O L S 3 E O V I /E  w kio
n a  r ń i n o  eon u  n r a ł  w a V A I K  ib V .ta w .ftx v i?  .)inności  szczan1 each  n a  r ó ż n e  ceny, o raz  S 4 Ż M T I 1 3  O L S Z O W E ,  d ługości  szczapy 3 

trzym ające ,  z d o s ta w ą  |to rs, 18 s p rz e d a je .
W sze lk ie  o b s ta lu n k i  n a  drzewo, j a k o t e ż  i w y p ła ta  za  takow e, p rzy jm u ją  się 

stautego Lent*, przy  u l icy jS ena to rsk ie j ,  N r  451, w p ro s t  Miodowej 
Drzewo zamówione natychmiast się odsyła

ło k c ia , a  sz e ro k o śc i i w ysokości ło k c i 3 

w M a gazyn ie  teg u ż  H o r n 

' s — 3) —  731 j)— (1 6,1 73)
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mm m m m  aś&aiD
AMERYKAŃSKICH PATENTOWANYCH

MASMHT 1)0 SZYCIA,

przy ulicy Wierzbowej, pod Nr 638.
POD FIRMĄ:

[D E H I6 S B 1 R B E H ..  COMF.
P o le c a  S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i  n a s tę p u ją c e  r o d z a je  m a s z y n :

1) D o  s z y c ia  b ie liz n y , g o rs e tó w , l e k k ic h  m a te r i j  i d la  d o m o w e g o  u ż y tk u :  N o w ą  p a te n to w a n ą  m a s z y n ę  W . T A Y 
LORA. o p o d w ó jn y m , n ie p ru ją c y m  s ię  ś c ie g u  ktrfa*a niebawem po snem ukazaniu się w 1868 r. 
zaszczyconą została medalem przyznanym jej przez NT. Królowę Angieską. N r .  l  —
r s r .  42 , N r .  2 —  r s r .  60, N r .  3 —  r s r .  65 i 67 .

2 ) D la  szew có w  m ę z k ic h  i  d a m s k ic h ,  s io d la rz y ,  k a p e lu s z n ik ó w  i  do  w sz e lk ic h  r o b ó t  z  r z e m ie n ia .
M a s z y n y  originałne H O W E G O  z  d e w iz ą :  „ I  s e r v e ,  I  t i r e  n o t “ , s ły n n e  w ś w iec ie  z e  sw ej d o b ro c i  i  p r a k -  

ty c z n o śc i.  P o  r s r .  90 , 10 0 , 115.
3 ) K ra w c o m  i m a g a z y n o m  s tro jó w  d o  s z y c ia  m a te r i j  c ię ż k ic h  i  i n n y c h : n o w ą  m a s z y n ę  „ F A V O R I T E “ o ś c ie g u  

w ią z a n y m , ( lz a ła ją c ą  b e z  ż a d n e g o  s tu k u ,  k t ó r a  t a k  z e  w z g lęd u  k o n s t r u k c j i ,  j a k  d o k ła d n o ś c i  r o b o ty  i  p r z y s tę p n o ś c i  
c e n y , w y trz y m u je  w sz e lk ą  k o n k u re n c ję .  R s r .  100 .

4) M a s z y n k i rę c z n e ,  po  r s r .  17.

P r z e z  u m ia rk o w a n ie  c e n ,  z  p ie rw s z e j  r ę k i  o trz y m y w a n y c h  m a sz y n  i p rz y b o ró w  do  s z y c ia , j a k  r ó w n ie ż  u ł a 
tw ie n ia m i ro b io n e m i n a b y w c o m , u s u w a m y  t r u d n o ś ć ,  j a k ą  n a p o ty k a ły  fa m iije  i z a r z ą d z a j ą c y  z a k ła d a m i  w  z a o p a t r y 
w a n iu  s ię  w te ,  t a k  u ż y te c z n e  i  d z iś  p ra w ie  n .e z b ę d n e ,  n a rz ę d z ia .  P o s ia d a ją c  p rz y te m  z d o ln e g o  m e c h a n ik a ,  m o ż e m y
rę c z y ć  z a  d o b rą  b u d o w ę  m a s z y n ; a  z a r a z e m  u s k u te c z n ia ć  s z y b k o  i d o k ła d n ie  d a n e  n a m  z le c e n ia .  P r o s p e k ty  i  p r ó b k i
s z y c ia  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  u d z ie la ją  s ię  g r a t i s .

U0I:.\I»M IIEKU»:K et Comp.
Agencja Generalna na Wszech Rosję i Królestwo Polskie.

P P . K o m m is a n c i k u p u ją c y  e n  g ro s  r a c z ą  z g ła s z a ć  s ię  d o  k a n t o r u  p r z y  ty m ż e  s k ła d z ie .

(3 — 6) — 7 5 4 9 — (1 5 ,1 0 4 )

A d m i n i s t r a t o r
do  Z a k ła d u  P rz e m y s ło w e g o , z  K a u c ją  R s .  1 ,000 ; o r a z l i O S f A  
N ie m k a , z n a ją c a  s ię  n a  r o b o ta c h  k o b ie c y c h  i g o s p o d a r s tw ie ,  
m o g ą  s ię  z g ło s ić  n a  u lic ę  Ż ó r a w ią  N r  22 , m ie s z k a n ia  N r  5.

( 2 -  3) — 7 5 6 0 — (16636)

Z  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o li-  | |  
s c z n o ś c i,  s ą  d o  z b y c ia  p r z e d m i u -  m 
ty  n o w e  n ie u ż y w a n e  o 5 0 %  n iż e j  «  
k o s z tu ,  a  m ia n o w ic ie :  d w ie  d a m s k ie  § f  

T o a le ty ,  j e d n a  in k r u s to w a n a  a n g ie l s k a ,  d ru g a  p la -  
0  q u e  z c a ły m  p rz y b o re m , p a r ę  W a z o n ó w  w ie lk ic h  z  a - 

g a tu ,  N e s s e s s e ry  s r e b r n e  i p la q u e ,  Z e g a ry ,  K in k ie ty ,
H  L i c h t a r z e  k o ś c ie ln e ,  S t a tu y  b ro n z o w e , P u d e łk a  e le -  

g a n c k ie ,  H e r b a tn ic e ,  K o n so le  b ro n z o w e , P r e s s p a p ie r ,

f  tu d z ie ż  o k ry c ia  n a  m e b le  w e łn ia n e ,  V e lo u rs  d ’U tre c h t ,  
S u k n ie  b a lo w e , R ę k a w ic z k i  b ia łe  i p a ljo w e . W id z ie ć  

^  m o ż n a  w k a ż d y m  c z a s ie ,  p rz y  ro g u  u lic  M a rs z a łk o w -  
n  s k ie j  i A le i  J e r o z o l im s k ie j ,  w d o m u  L o th e g o ,  N r.
]§ 15 7 4 0 , N r  m ie s z k a n ia  10 . ,
H  (3— 3) - 7 , 5 5 0 — (12 ,9 6 4 )

t

w

i

D o  s p r z e d a n ia :

Kareta, Powóz i S a n k i , 'W i r
w z u p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie .

W la d o m o ś ć  u  R z ą d c y  d o m u  N r  1 0 6 5 a  (7 5 ), u l ic a  M a r s z a ł 
k o w sk a . (1 — 3) — 7 6 5 4 — ( 1 6 8 0 1 )

|  Szkła, Porcelany i Fajansu,
I  F. CHWASTKIEW1CZA,

P r z y  r ° g u u l i c  M io d o w ej i S e n a to r s k ie j  p o d  N r  496 ,
■j.  ̂ s p ro w a d z ił  z  B e lg ji w ie lk i t r a n s p o r t

|  Szkieł do lamp gazowych i nafta- 
§  linowych,
traj. o d z n a c z a ją c y c h  s ię  n a d z w y c z a jn ą  trwałością, w y- 
jMi t r z y m u ją c y c h  n a jw y ż s z ą  t e m p e r a tu r ę  p ło m ie n ia ,  dwa 

razy hartowane i z  o b u  s t r o n  g ła d k o  z a k o ń -  
_  c zo n e . B io rą c y m  n a  tu z in y  o d s tę p u je  s ię  s to so w n y  ra -
J f  b a t  (2 — 3) — 7623  — (16 ,2 4 1 )



MAGAZYN
BQQSffaoffaaD 5)

przy ulicy Senatorskiej, Nr 451, wprost Miodowej, otrzym ał wielki transport
SAMOWARÓW

mosiężnych i tombakowych, najrozmaitszych fasonów, gatunków i wielkości, z najpierwszych tulskich fabryk: Braci 
Somowych, Braci Bałaszowych, Polekowa, Malikowa, Leonardowa, Izwolskiego i innych, 

oraz do tychże różnej wielkości

TACE OWALNE I MISECZKI
które po cenach jak najumiarkowańszych sprzedaje.

H a n d lu ją cy  m  p rzy  w ię k sz y c h  p a r tja c h  o d p o w ie d n i o d s tę p u je  s ię  ra b a t.

SAMOWARY STARE PRZYJMUJĄ SIĘ DO WYMIANY.
Z fabryk zaś angielskich, otrzymał znaczny transport z mótalu Britannique.
CKAJ.VIlirt W różnych fasonów i wielkości.
1NAĄSZW NEK do kawy i herbaty na spirytus.
C A A K N E S Z H Ó W  do śm ie tan k i .  . .
C CH IEK NIC ZEH . Ł IC H T A B M f, PU SZEK  do herbaty j t . p.

PRZY TYMŻE MAGAZYNIE URZĄDZONY JEST:

kjachtyńskiej z Chin lądem przez Rossję sprowadzonej,! tak  C zarn ej, C zarn ej z k w ia te m , jako też 
Ż ó łte j i Z ie lo n ej w wyborowych gatunkach.______ (3—3) — 7318— (16,174)

FABRYKA TABACZNA
K. T E 0 F 1 L 1 D T.

PAPIEROSY RÓŻA.
Zapewnie mało kto wie, że z pół miliona pudów z rocznej plantacji w Macedonji, zale

dwie kilka tysięcy pudów bywa z zapachem, i że tak w samej Turcji, jak i po innych krajach 
funt takiego Tytuniu sprzedaje się nie niżej sześciu rubli.

Towar tak rzadki i trudny do nabycia, dotąd fabrykanci wszystkich krajów, niechcieli i 
słusznie sprzedawać inaczej, jak  z zyskiem 100 na 100. Obecnie moja Fabryka odnośnie i do 
tego gatunku, zastosowując się do zwykłych zasad fabrykacyjnych, to jest: liczenie sobie zys
ku tylko kilka procentów, a wyrabiając z niego papierosy w różnych formatach, zdołała uczy
nić dostępnem i dla najmierniejszych kieszeni. Towar rzadki, którego miłym zapachem dotąd 
jedynie wielkim bogaczom wolno było roskoszować się.

( 3 - 6 )  7541 (16520)
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W dniu 29 Października (10  Listopada) r. b., 
od godziny loej rano, i dni następnych, w do

mu Nr 2425 przy ulicy Nowolipie, odbywać się będzie sprze
daż przez licytację różnych Ruchomości, a mianowicie: 
Powozów, Maszyn, Zelaztwa, Książek, i t. p.

(3—3) —7251—(162561wmm
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własno

ści doświadczonych, sprowadzania na powierzchną ciała za
palenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części organizmu 
wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (bron 
chites), reuinntyzmy w lędźwiach i nerwach 
biodrowych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zo
stawia żadnego śladu prócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap
tecznych PP: Galie, Mrozowskiego i Ludwika Spiess- w Po
znaniu w aptece Dra Markiewicza; w Wilnie w aptece P. 
Chróścickiego. (6—28) -6 6 7 7 —(17818)

Jest do sprzedania w każdym czasie

K 0 1 0 N J A,
91 dziesiatyn (182 morgów 300 prętowych) przestrzeni 
mająca, w której zawiera się około 7 dziesiatyn (pół włóki) 
Lasu, odległa od Warszawy 44 wersty po szosę. W iado
mość przy ulicy Rymarskiej Nr 471, wprost Banku, w Skła
dzie Nasion J. G. Berlińskiego. (2 — 3) — 7551— (16644)

Skład materjałów piśmiennych, ry
sunkowych 1 galanterji

dawniej pod firmą:

J. G. ARNHOLD
OBECNIE

Skoczyński et Drews,
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, 

otrzymał na skład główny

(im 

J
najlepszy atram ent z dotychczas znanych gatunków. 
Panom handlującym odstępuje stosowny rabat.

(3—3) —7470 —(16,535)

Potrzebną je s t zaraz na prowincję

Osoba młoda do zarządu domem,
zastąpienia Pani domu i udzielania początków nauk Panien
ce 7 letniej. Wiadomość do 9ej rano, w Hotelu Saskim, pod 
N r 29. (1 — 1) —7651 —(16797)

Rs. 3 ,000 ,
je s t do wypożyczenia każdego czasu na pierwszy 
Numer hipoteki Domu w Warszawie. Wiadomość 

można powziąść przy ulicy Dzikiej pod Nr 22407, mieszka
nia Nr 17, do godziny 9ej rano i od 5ej po południu.

■____________ (1—3) —7632—(16764)________

Dnia 26  Października (7go Listopada), zginął 
PIES Buldog, Murf, miesięcy 5 mają
cy, koloru żółtego, z białą ła tą  na piersiach, 
z podciętemi uszami i ogonem, prawe ucho 

dłuższe od lewego. Łaskawy Znalazca zechce go odprowa
dzić na ulicę Marszałkowską pod Nr 6 5 , mieszkania Nr 6, 
za co otrzyma odpowiednie wynagrodzenie.

( i — 1) — 7646—(16793)

, 1)0 sPrzfilania Futro (lisy) w do- 
hrym stanie, pokryte czarnym atłasem: 

S S ?  '■ * Łoizho podwójne mahoniowe z ozdoba
mi; El cli tarze prawdziwe srebrne 

nowe; Tabakierka złota nieużywana"Z egarek  
męzkl złoty nieużywany; Sza, czarny kaszmirowy- 
Paltocik damski nieużywany Suknie noszone jedwa
bne; Trzy łokcie aksamitu kolorowego; Czirna 
aksamitna mantylka i czarna jedwabna haftowana man
tylka; czepki, koronki, bielizna i n n d u a w iu i  
oraz skrzypce. Ulica Nowy świat, Nr. 125 9 , *Ńr. mieszka! 
" la *■ —7093 —(16692)

Potrzebny jest Stangret
z dobremi świadectwami. Może sie zełosi6 Jku • • „ • n
godziną I2stą a 2gą, ulica Mazowiecka Nr l a n d o m  p^By7 
kowskiego, na lm  piętrze w knrnnain j ’-. r .  By-kania Nr 4 . "  korpusie w dziedzińcu, miesz-

  i  ) — 7644 — (16796)

! J z , t ie ! ' L K o n i e r a s s J . r a s k i e j .

w mieszkaniu Pana 
nowy. (2—3)

S p r f f i T B l ^ z a  I n f o ™  '•* L is to Pa d a  s* do

—7621—(16,756)

O  p i  S ą.? °  sP1-zedania:
 ^ Charciki i 2 Pinczery,
za cenę b L ' d z o ^ y s ^ r ^ t l  ?98A’ ," ł st§PB4- Stroz miejscowy wskaże. 

i 1—3) —7642 —(16799)

L O K A L E -
1. Na lm piętrze od frontu, 6 Pokoi 7 rÓio

szerną Kuchnią i Piwnica- Lokal ton • l  BaIk°nera, ob-
pomieścić jaki Zakład G astro n o m iczn i^0 -Z° wygodnie 
da się z łatwością podzielić n i ,i» ! a , w raz 'e  potrzeby,

2 . Na 2 m piętrze w oficynie dw am i,e8zkaBia.
Kuchnia. ’ P o k o j e ,  Przedpokój i

3. Sklep z Mieszkaniem i„n .

wiadom^TlSd^domu.
-----------------    3)   — 7645 —(16800)

1° Wy na^ c*a każdego czasu.
S k le p  I r z y  i P o k o i o  7 v  1, •

2 m piętrze j e d e n  S*ok«.i r?-urhcią, w suterynie; na
Piwnice. Oraz są do nabycia Z i.vuchenką, do tego dwie 
sionowe, piękne, z Gablotkami^ r ^  }l,straim " T ^ o n e ,  je- 
żne Przedmioty należące do t i  T ?  po cnkienu, '  ró '  
Nr 614K przy ulicy Niecałe! g0 .zakła(lu- Wiadomość pod 

_—- aleJ- (1—3 ) —7643—(16798)

3 Pokoje od frontu, 1 od tyłu
tudzież Spiżarka i Sionkn m a j

tz *wsss.
1 — ‘616 —(16,751)

Salon z Przedpokojem
jest do najęcia zaraz przy ulicy Nowy g wJat ^  J294 
wy 2 8 ) . -  lam ze  są do sprzedania MEBLE. Stróż wskaże 
 _______________ ___ (3 3) — 7517— (16533)

Szymon C zern ie jM i^ z^  przeniósł obe- 
cme swoje mieszkanie z ulicy Krak'-Przednr na ulice 
Nowy-Świat, pod Nr 1311 do domu o b y w a li  V ocK  
drugi dom od rogu ulicy Ordynackiej.

-6639—(15,430)
W drukarni Knrjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


